
i

I t e i n  J :

n o w i n y  c o d z i e n n e

Nr. 218 A Rok XIV
WARSZAWA

P U T E K

338 lipca
1  9 3 9 R .

Cena 1 0  Gr.
w

LOTNICY POLSCY W B UKARESZCIE
i.: Uli ; v.J‘ ■■■■" .> i iU 'Y'- > .:■■ -U, i-: - :.Y- •

%

y,;iiiiifiii»»i,,r' ,r |

:■ : 'm i

. t t

Woszgnfifon ostrzega Japonie
Z e r w a n i e  i r a k t a t u  h a n d l o w e g o  

groźbą w ojn y gospodarczej
S a m o d z i e l n a  d e c y z i a  p r e z y d e n t a  R o n s e v e 9 t a

• Do Bukaresztu przybył szybow iec polski „D elfin ", pilotowany 
przez inż. Żabskiego, a holow any przez samolot polski, prow^dzo- 

ny przez inż. Chlipalskiego.
Przybycie polskiego szybowca w yw ołało ogoInc zainteresowana 

w  rumuńskich kołach lotniczych.

Z NASZYCH CZYN Ó W  1 Z NASZEJ ZASŁUGI KORZ\ 
STAĆ BĘDĄ ZN Ó W  NASTĘPCY NASI.

Adam Asnyk.

. W a s z y n g t o n y  2 7.
Stanójy Zjednoczonych 
m-? ^ ą d  japoński, iż wypowiada 
tr?ktat handlowy z r. 1911. Trak- 
tat ten przestanie obowiązywać 
obydwa państwa dnia 26 stycznia
940 r. W ypow iedzen ie  traktatu 

nastąpiło zupełn ie  n ieoczek iw anie  
i Naskoczyło am erykańską op in ię 
Publiczną.
Jak się okazu je  prezydent R oose- 
vś lt i sekretarz stanu H ull posta ­
now ili w yp ow ied z ieć  traktat po 
decyzji, pow zięte j przez kom isję  
spraw  zagran icznych  senatu, któ- 
na od łoży ła  tę spraw ę do końca 
P rzyszłego tygodnia .

W edłu g  op in ii, p a n u ją ce j w tu ­
te jszy ch  k ołach  polity czn ych , w y­
pow iedzen ie  traktatu oznacza, iż
departament stanu pragnie udzie

7. Rząd | lić Japonii ostrzeżenia i nie pozo- 
zawiado- stawie je j żadnych wątpliw ości co 

do stanowiska Stanów Zjednoczo­
nych.

W  W aszyn gton ie  podkreśla ją  
przede w szystkim  fakt, ze w ypo­
w iadając traktat rząd St. Z jed­
noczonych miał na oku względy 
polityczne. Istotnie, wystarczyło 
bowiem wypowiedzenie klauzuli 
narodu najbardziej uprzyw ilejo­
wanego, aby um ożliwić uchw ale­
nie wniosku sen. Pitmana, doma­
gającego się embarga na broń i 
wszelkie m ateriały przemysłowe, 
przeznaczone do Japonii. Przypo­
m inają tu. że wypowiedzenie 
przez rząd St. Zjednoczonych trąk 
tatu handlowego ze wzlędow poli­
tycznych jest niemal bez prece-

godzących w interesy St. Zjedno­
czonych przez blokadę Kantonu 
lub skierowanych przeciwko oby­
watelom amerykańskim. Jednako­
woż przed podjęciem  polityki sank 
c ji drogą embargo rząd amerykan 
ski pozostawia Japonii 6 m ies if

w ypow iedzeniu  iraktatu han dlow e 4 \ | l l k < ) S d ( | O r  n i G I f t l G C l U  W  K O S K W l G
go, szef w ydziału amerykan skiego ■
ja poń sk iego  m . s .  z . Y oszizaw a j w e z w a n y  d o  B e r c h t e s g a c i e n
oświadczył, lz ubolewa z powodu

Z U R Y C H . 27. 7. Z  B erlina do-stanowiska rządu St. Z jednoczo-j ZURYCH. 277 /. 
nych i że nie należy oczekiwać po , że am b. n iem iecki w M o-'
myślnych wyników rokowań o za- j -k w ie von  Sch u lenburg  został w e-

cy czasu na zmienę polityki w ‘ warcie nowego traktatu, dopoki zw any przez H itlera  do B erchtes-
Chinach w  stosunku do Atnerylłi.  ̂ Ameryka me zmieni swej polityki j gadem  Ma on zlo/.yć spraw ozdanie

P otw ierd za ją c  od b iór noty  o ' wobec Japonii.  ̂ z rozm ów , jakie przeprow adził o-

statnio z przedstaw icielam i rządu 
sow ieck iego . P od obn o am b. von  
S ch u lenburg  m ial się in form ow ać 
o możliwmści naw iązania rokow ań  
rosy jsk o - n iem ieck ich  i n ie ty lk o  
gospodarczych , ale i polityczn ych .

Nie oddaw ajcie

G d ań ska
wołają Słowacy i Eztsi

tym tytułem zamieszczamy 
•nteresującą korespondencję w ła­

sną na str. 3-ej.

densu.
W reszcie  decyz ja  departam entu 

stanu w skazuje, że bez .względu 
na to, jaką p olitykę prow adzą  w 
C hinach  inne m ocarstw a , Stany 
Zjednoczone stoją na gruncie 
uprawnień „drzw i otw artych" i 
pragną zaznaczyć, w skazując ja s ­
no na m ożliw ość zarządzeń retor- 
syjnych. iż nie zaakceptują incy­
dentów w rodzaju tych  jakie w y­
darzyły się w: tym tygodniu, a

R i b b e n t r o p  c h c e  s i ę  z r e h a b i l i t o w a ć

Fantasty z  im  plany Niemiec
o p a n o w a n i a  p ó ł w y s p u  B a ł k a ń s k i e g o

Blokada Secnal^u
Groźba nowego zatarga zbrojnego

j a p o ń s k o - s o w i e c k i e g o

T O K IO , 27. 7. S y tu acja  na Sachalin ie 
stała się tak  groźna, że istn ieje obaw a, iż 
w yb u ch n ie  tam n ow a „n ie o fic ja ln a "  w ojn a .

Rzecnni k ad m ira licji ja poń sk ie j ośw iad ­
czył, że flota  japońska jest przygotowana 
i zdecydow ana bronić uprawnionych inte­
resów japońskich w  północnym  Sachalinie 
P rzedstaw iw szy  zaostrzoną sy tu ację  w  kon ­
fe s ja c h  ja poń sk ich  w  pin . Sachalin ie, rzecz­
nik a d m ira lic ji oskarżył władze Sow ieckie o 
chęć w ygłodzenia pracow ników  koncesji 
przez n iedopu szczen ie  tran sp ortów  żyw n oż 
ści. N a jw id oczn ie j w ładze  sow ieck ie  chcą 
sk on fisk ow a ć  japoń sik e  kopaln ie  węgla i 

nafty w  pin . Sachalin ie.

W edług krążących tu pogłosek admirali­
cja japońska, n ciezekając na w ynik roko­
wań dyplom atycznych w  Mosktvie, wysiała 
na Sachalin eskadrę okrętów  w ojennych 
z zadaniem  blokowania sow ieckiej części
S a rh a lin u .

Jed n ocześn ie  nadeszły tu w iadom ości z 
W la d y w o  stoku, że w czora j w yp łyn ę ła  stam ­

tąd flo ty lla  łodzi p od w od n ych , p ra w d o p o ­
dobn ie  rów n ież na Sachalin .

Niemcy K o k ie t u j  L itw ę
k t ó r a  f e d n a k  p a m i ę t a  K ł a j p e d ą

k o w n ó .  27
bacząc 
J'W la

7. N iem cy, nie 
na sy tu ację , jaka  w ytw o- 

się po ok u p acji K ła jp ed y  
n"ę d z y  L itw ą a Niemcami-', oraz na

P,

D eszcze
u s t ę p u j ą

diii/,Ziv'SZĉ waTK  Przebiec pogody w ' U1, -o  b. lim
.N "nH ?°łn? Cnc’ P °l°w ie  kraju będzie 
Uroi „ i .  s‘ 0r>eeza o zachmurzeniu u- 
stonni- ° " v nynl' temperatura około  25 
rzeniJ-’ i ■ a .p o 'uJniu jeszcze zaclimu- 
PCrat-n- ' Z  ̂ 1 zanikające deszcze. Tem 
ne m ■ f  20 stopni. U nnarkow a-

dow nie z północnego - za- i

następstw a, jakie w in n y  m ięć mięj 
sce  w zw iązku z ich  g osp od a rk i 
w ok u pow an ej Kłajpedzie, z w ła s  
cza w stosunku do L itw in ów , nje 
zan ied bu ją  żadnej okazji, aby u- 
trzym ać nadal z pozorów  pop raw ­
ny kontakt z L itw inam i. Wyko 
rzystu ją  każda okazję, aby zapra­
szać L itw in ów  do T rze c ie j Reszy.

O statn io  baw ili na w ystaw ie, w 
M onachium  dyrek tor teatru pań­
stw ow ego w K ow n ie  ćtr. Juszka i 
prezes litew sk ie j ak cji k ato lick ie j 
dr. Penkaukas. W k rótce  udaje  się 
do N iem iec w ycieczk a  dziennikar 
ska w liczn ie jszym  składzie na 
zaproszen ie  n iem ieck iego  m in i­
sterstw a prop agan d y .

B LAŁOG RÓ D , 27. 7. (T e ł. w ł.) .  
T utejsze  koła  polityczn e z zado­
w olen iem  p od k reśla ją  fa k t p o d ró ­
ży regenta P aw ła  i prezyd-enta ze­
brania bu łgarsk iego  M uszanow a 
do P aryża  i L on dyn u . Są one b o ­
w iem  oznaką pok ryżow an ia  fłiń*1 
m ieck ich  p la n ó w  opanow ania pól 
w ysp u  ba łkańsk iego.

P o  k lęsce  d y p lom a cji n iem iec­
k ie j w  sprawie G dańska p od ję ła  
cn a  en erg iczne w ysiłk i zrehabili­
tow an ia  się na B ałkanach . M in. 
von  R ibben trop  p ostan ow ił utw o­
rzyć blok trzech państw złożony 
z Jugosławii, Bułgarii i W ęgier, a 
skierow any przede wszystkim 
przede wszystkim przeciw ko R u ­
muni1 k tórą  m in. v on  R ib b en ­
trop  nazw ał „b ie rn y m  ogn iw em  w 
an gielskim  planie okrążan ia". W  
tym  celu  zaproszono do Berlina 
prem iera  bu łgarsk iego  K iosseiw a- 
n ow a i regenta Ju gosła w ii ks. P a ­
w ła . O bie  te w izy ty  jed n a k  nie 
sp ełn iły  nadziei n iem ieck ich .

Jeśli zaś ch odzi o  Ju gosław ię, 
to odn iosły  one wTęcz przeciwny
od  spodziew an ego przez N iem ców  
skutek . R egen t ju gosłow ia ń sk i 
bezpośredn io  do w izy cie  w  B erli­
n ie u dał się w pod róż do m ocarstw  
zachodn ich , b y  uzyskać tam p o ży ­
czk ę  na dozb ro jen ie  Ju gosław ii, 
'  “ całej Jugosławii gwałtownie 
wzrasta fala nastrojów  antynie- 
m ieckich i jasnym  jest, że rezul­
tatem nieudolnych zabiegów i za­
borczych planów p. Ribbentropa 
będzie coraz większe oddalenie 
się Jugosławii od państw „osi".

Również na W ęgrzech rosną na­
stroje antyniemieckie W  tej sy­
tuacji d yp lom a cja  n iem iecka roz­
w ija  en ergiczną  działa lność, k tó ­
rej g łów n y m  celem  jest osłabienie 
Rum unii.

P on adto  p ro jek tow an e  jest li­
tw or zenie autonomicznego pań­
stwa m acedońskiego poJ protekto 
ratem W łoch,

W  tym  kierunku n aw et idzie 
w śród  lu dn ości m acedońskiej agi­

tacja, zręcznie przez B erlin  p od ­
sycana. Idea n iem ieck iego protek 
toratu  nad tym  kra jem  by ła by  jed  
nak ze w zg lęd ów  tak zew nętrz­
nych. jak i ze w zględu  na nastroje 
sarnej ludności m acedońskiej n ie­
pożądana, D latego  w ysu w a  się 
k on cep cję  protek toratu  w łoslnego .

Na Rumunię idzie przede 
wszystkim o fen zjw a  gospodarcze 
Niemiec. M im o jed n a k  zaw artej 
ostatnio u m ow y  stosunki g osp o ­

darcze m iędzy  B erlin em  a B u ka­
resztem  u k łada ją  się dość n iepo 
m yśin ie dla B erlina. Nadzieje, ja ­
kie wiązały Niemcy z głośnym, u- 
ldadem z dn. 23 marca b. r. naj­
zupełniej zawiodły i w B erlin ie 
nie k ry ją  z tego pow odu  ro zcza ­
row ania. Rum unia stan ow czo  jest 
p rzeciw n a przestaw ieniu  sw ej pro 
du k cji i dostosow an iu  je j do w y­
m agań Rzeszy, na co nieustannie 
nalega rząd niem iecki.

JUŻ WKRÓTCE CZEKA NASZYCH CZYTELNIKÓW MIŁA NIESPO* 
DZI ANKA.  OTO REDAKCJA A. B. C. W NAJBLIŻSZYCH DNIACH 
OGŁOŚ i  CIEKAWY KONKURS , KTÓRY NIEWĄTPLIWIE żAINTERE*  
SUJE WSZYSTKICH CZYTELNIKÓW.

MAJĄC NA K/WADZE WYBITNIE WAKACYJNE  NASTROJE CZY­
TELNIKÓW I ZUPEŁNIE ZROZUMIAŁA NIECHĘĆ DO WIĘKSZYCH  
WYSIŁKÓW UMYSŁOWYCH, KONKURS TEN BĘDZIE BARDZO  
PROSTY.

W NUMERZE JUTRZEJSZYM PODAMY DALSZE SZCZEGÓŁY 
KONKURSU.

DZIŚ MOŻEMY TYLKO ZAZNACZYĆ, ŻE KONKURS TEN BĘDZIE 
MIAŁ ŚCISŁY ZWIĄZEK Z NASZĄ NOWĄ POWIEŚCIĄ, KTÓRĄ JUŻ 
NIEDŁUGO DRUKOWAĆ BĘDZIEMY  W ODCINKU A. B. C.

KatastrofaK a n a d a  f o r f y r i k i i E e
s w e  w y b r z e ż a  z a c h o d n i e

M O N T R E A L , 27. 7. Jan  M ac-
kenzie, k an ad yjsk i m inister obro  
ny n arod ow ej, p rzem a w ia ją c  w

I

Rokowania o pożyczkę angielską dla Polski 
zawiodły niestety nadzieję, nie dojąc oczekiwa­
nego rezultatu. W edług informacji, które przy­
nosi prasa angielska ostro zresztą krytykująca 
negocjatorów angielskich, głównym powodem  
niepowodzenia rokowań były zbyt trudne dla 
ppegjęoia przez Polskę warunki gospodarcze 
Anglii.

Niewątpliwie w Anglii starły się dwa poglądy, 
z których jeden rozumiał korzyści polityczne, 
płynące z pożyczki angielskiej dla Polski, drugi 
zaś myślał tylko o zyskach gospodarczych i za­
pewnieniu jak najlepszej lokaty kapitału. Narazić 
ten di ligi prąd zwyciężył. Można jednak z całą 
pewnością stwierdzić, że jest to z poważną szkodą 
dla sytuacji międzynarodowej.

Polska wyraźnie stwierdziła, żc liczy wyłącz­
nie na Własne siły i broni swych praw dzięki wla- 
snej jedynie armii, ale wzmocnienie techniczne 
i gospodarcze Polski, to olbrzymi atut dla frontu 
pokoju, najpoważniejsza gwarancja równowagi 
europejskiej. Dlatego stanowisko Anglii wyrzą­
dziło przede wszystkim szkodę frontowi pokoju. 
Sprawa jeszcze nie jest definitywnie przesądzona, 
aby jednak sytuacja nic ucierpiała błąd winien 
być naprawiony jak najprędzej.

V ancou ver, ośw ia d czy ł, że w r. 
1940 V a n cou ver  i V ictoria , nad o- 
ceanem  S p ok o jn ym  staną się naj 
lep ie j u forty fik ow a n y m i m iasta­
mi św ła ja .

F o rty fik a c je  bu d ow an e obecn ie  
są ob b ezon e  w  w ysok im  stopniu  
na od p a rcie  a tak ów  lotn iczych .

n a  L a  M a n c h e
L O N D Y N , 27. 7 F rancuski statek  - 

cy stern a  „S u n ik “  z d erzy ł się w e  m gle  
na kanale la M an ch e  z  szw edzk im  p a ­
r o w ce m  „G ra n g e sb e i g ‘ ‘ . N e „Su m k u 
w y b u ch ł pożar. Z a ło g a  op w sd ła  statek 
i zabran a  zosta ła  p rzez  p s m w ie c  b r y ­
ty jsk i „ D a r t fo r d " . Z  33 c z ło n k ó w  z a ­
ło g i  brak  jest jed n ak  6 o e ó b .

-K ró l Karol w S ta m b u le -
s p o t k a  s i ę  z  p r e z y d e n t e m  t n o n u

S T A M B U Ł , 27. 7. D zis przed połu dn iem  za­
rzucił k o tw icę  przed  pałacem  D olm abagcze 

ja ch t  „L u cce a  fa r1', na k tórego  pok ładzie  
zn a jdu je  się król K arol rum uński.

W edług krążących  tli pogłosek król rumuń­
ski spotka się z prezydentem Inonu oraz przyj 
mie premiera tureckiego i min. spr. zagranicz­
nych Turcji.
Podobno przedm iotem  rozm ów m iałyby być 

sprawa zawarcia paktu Czarnomorskiego ru­
muńsko - turecko - sowieckiego.

W ażn e  d la  w y je żd ża ja c y h  n a  urlopy
P am ięta jcie  o  

n y  a d r e s u
podaniu z m  i a- I M arszałkowska 74 w  godr. S —  19 
w  kantorze A BC  j lub. teł. 9.09-93 (9  —  16).
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Dł. djila Ubyło
15— 42 1—  3

(o 9l$m ?srasa zairaniczna
„ZIEMIA JEST ŻTCÓDŁ EM SIŁYu .DLACZEGO W POŁUDNIOWYM

TYROLU, A NIE W GD AŃ SKU ZAGADNIENIE 
„URODA KOBIETY NI EMIECKIERP.

ŻYCIOWE

Dziś: św. Inacentego 
Jutro: św M arty

I S A T R I
W IE L K I  M c ^ y n n v .  v
N ARODOW Y: „Święty Gaj” .
NOWY: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka G. B. Shawa

.G e n e w a ” .
LETNI: .Zgorszenie publiczne*.*
M A Ł Y : N ieczyn n y #
MAŁE QUI PRO Q U U : Nieczyn­

ny.
K AM ERALN Y: Nieczynny.
M A L IC K IE J : N ie czy n n y .
„8.15**: „B a r o n  K im m el'*  op ere tk a  

W alter-a K e lle .
A T E N E U M : K o m e d ia  „S z c z ę ś liw e  

d n i“ . »i ^ u n re  «h
BUFFO (Ątokotowska 73): Teatr

nieczynny.
I N S T Y T U T  R E D U T Y : O  g o d z . 8 

w . „H a n e cz k a  i d u ch ” — A . B un scha

KIMA
Informacje o tiimacn dozwolo- 

aych dla młodzieży teL 7.11-25.
H O L L Y W O O D : „M a łż e ń s tw o  z

p rz e sz k o d a m i”  i re w ia .
IT A L IA : „M o sk ie w sk ie  n o c e ” .
J U R A T A : n ieczyn n e .
L O T : „ W  o g n iu  p o ics k ó w ”  i P r a w ­

d z iw y  p r z y ja c ie l” .
KOMETA: „Sprawa prof. Lindsa- 

ya”  i rewia.
M A R S : „ N a g a  p ra w d a ”  i doda tk i.
MIEJSKIE: „Życie wc dwoje” .
N A P O L E O N : „N ie b e z p ie c z n a  m i 

loS ć* .
OLZA: „Ich stu i ona jedna” i 

„Niemy Cło.iai ir” .
KINO PARA Fil ŚW. ANDRZEJA: 

„Dzisiejsze czasy**.
PARAFII ŚW. AUOUSTYNA: 

Nieczynne
PANORAMA II (Nowy Świat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies
PRAGA: Nieczynne z powodu re­

montu.
P R k S K IE  O K O : N ieczyn n e.
ROMA: „Katarzynka” .
SOKÓŁ: Pensionat „Mimoza” i

„Niedoświadczony dozorca” .
STUDIO" nieczynne
SFIAT: ..Pościg”  i „Kocia muzyka”

K ro w a  zabiła
1 0 - le t n ie g o  c h ło p c a

»  W  G a ja ch  p od  L w o w e m  k ro w a  
W a sy la  B u g a cza  u d e rzy ła  r o g ie m  w  
g ło w ę  LO-Ietniego E u g en iu sza  F iu tk ę , 
k tó ry  d ozn a ł z ła m a n ia  cza szk i i po 
c h w ili zm a rł.

P rz e c iw k o  w ła ś c ic ie lo w i k ro w y  z 
p o w o d u  braku  n a d zoru  nad z w ie rz ę ­
c ie m  p o lic ja  sk ie row a ła  d on iesien ie  
d o  p rok u ra tu ry

J u g osłow ia ń sk i organ  partii 
rządow ej „Saprona** zam ieszcza 
artykuł p. t. „Z iem ia  je s t  źródłem  
siły** —  artykuł ten dotyczy ro l­
n ictw a  w P olsee . *•

N a w stęp ie  ch arak teryzu je  au­
tor o g ó ln y  stan  ro ln ictw a  w P o l­
sce, p rzed sta w ia ją c  je g o  trudną 
sy tu a c ję  po w o jn ie  i bardzo szyb­
ką odbudow ę. W  da lszych  w y w o­
dach  podkreśla  au tor w ie lk ie  pod ­
n iesien ie  ro ln ictw a  w P o lsce  dzię­
ki ak cji m e liora cy jn e j i kom asa- 
cy jn e j.

W  innym  znow u m ie js c u  p i s z e :  
„ W ie ś  polska  b ierze  b a rd zo  ż y w y  

. udzia ł w  o rg a n iz ow a n iu  p ięk n ej i p o  
i tężn e j armii, je s t  o n a  g łó w n y m  czy n - 
‘ nikiem  d o sta rcz a  ą cy m  n a jle p sze g o  

m ateria łu  lu d z k ie g o ; o fia ry  sk ład an e  
na zbrojen ia , arm ii p łyn ą  na jch ętn ie j 
o d  p o lsk ie j w s i” ...

„P o ls k a  w ieś  —  p isze  dziennik —  
je s t  w  k a żd e j ch w ili g o to w a  stanąć 
w  obrorfle  gran ic  sw ej o jc z y z n y  i b r o ­
n ić je j  ao  o sta tn ie g o  tch u ” .

G enew ski korespon den t ło te w ­
sk iego dziennika „R its“  zam iesz­
cza ze S zw a jca r ii k oresp on d en cję  
p. .t „D la cze g o  w połu dn iow ym  
T yro lu , a nie w G dańsku za ga d ­
n ienie ży ciow e  ?....“

P o zestaw ien iu  fak tów  jak ie 
m iały  m ie jsce  w T y ro lu  i w Gdań 
sku k oresp on den t dochodzi do 
k o n k lu z ji :

• „G d a ń sk  P o ls c e  jest  o a -d o  p o tr z e b - j 
ny  do b y tu , ja k o  d ostęp  d o  m orza . j 
G dańsk  m usi p o z o s ta ć  p rzy  P olS ce  
i... p ozos ta n ie . P o lsk a  za p ew n e  nie ! 
z g o d z i się n ig d y  na żadn e u stęp stw a  
w o b e c  N iem iec, m ając tak p o tężn ą  ar­
m ię p o d  tak d o b o r o w y m  d o w ó d z - 
tw em “ ...

P rasa  n iem iecka zd ecyd ow a n ie  i m ian ow anie go am basadorem  
m ilczy  o ostatn ich  w yd a rzen ia ch  ! h iszpańskim  w B uenos A ires  i że 
w Hiszpani i ,  jo d y n ie  zam ieściło > w  n ied łu gim  czasie m iał tam w y- 
kpm unikat, ż e : gen. Q ueipo a e : je ch a ć , w czym  „p rze szk o d z iło "  
L iano zgod zić  się m iał ja k oby  n a  1 mu aresztow an ie .

SPĘDZAJCIE LATO
NA ULANACH FRANCUSKICH

40% zniżki na kolejach. 0.50 proc. zniżki 
na litrne benzyny na podstawie 

„CARTE DE VOYAGE TGUR1STIQ'JE” 
w cenie 40 Jr. 

I N F O F M A C J E :

F R A N C U S K I  U R Z Ą D  T U R Y S T Y C Z N Y
W A R S Z A W A ,  O S S O L I Ń S K I C H  4, T E L .  684-85 

(Wycieczki organizują biura podroży)

Z  dynamitem i p ł k ą  na kościoły
Fa  iaprześladow ań K a to likó w  w Austrii

E n e r g i c z n a  o b r o n a  w i e r n y c h

ST R A S B U R G , 27. 7. W  osta t- 1  ch a ją c  ca łk ow ic ie  zdem olow ały  |

P & y/i

nich  czasach  k ierow n ictw o  p o li­
tyczne T rze c ie j R zeszy om aw iało 
parok rotn ie  n astro je  w ew n ętrzn e 
w  N iem czech , p od k reśla ją c  g w a ł­
tow ne c o fn ię c ie  się ducha w o je n ­
nego i częste  w ystąp ien ia  żąda­
ją ce  w yraźn ie  zach ow aia  pokoju . 
Z w rócon o  uw agę, że szczegó ln ie  
na teren ie  A u strii gdzie duże 
w p ływ y  p os iad a ją  k a to licy  bez­
kom prom isow o sta w ia ją cy  spraw ę 
stosunku do w o jn y , przede w szy ­
stkim da je  się o d czu ć  n iepow odze 
nie p rop agan d y  h itlerow sk ie j.

W ob ec  tego faktu  gau le iter  Pa- 
latynatu,. n am iestn ik  A u strii Bur­
kę 1 rozp oczą ł ostrą  ak cję  p rzeciw  
d u ch ow ień stw u  i katolikom  św iec 
kim. P rasa  alzacka z p og ra n icza  
n iem ieck iego  „E ch o  de W issen - 
b u rg “  i „E lsasser K u rie r”  poda ­
ją  szereg  szczeg ó łów  o ostatn ich  
p rześladow an iach  katolików  w 
A u str ii.

W  B ergzaben  zn iszczon o w k o­
śc ie le  w szystk ie  krzyże i posągi 
św iętych , w  L andau w k oście le  
N a jśw ię tszeg o  Serca  J ezu sow eg o  
b o jów k a  h itlerow sk a  zn iszczy ła  
cak ow icie  urządzenia w ew n ętrz­
ne, a pad w ielk i o łtarz  pod łożono 
n aboje  dynam itow e, k tóre w ybu-

w nętrze k ościo ła . W  S teinw eiler 
posągi M atki B osk ie j i św iętych  
zosta ły  połam ane i poh ańbione. 
R ów n ież w szeregu  in nych  m n ie j­
szych  m ie jsco w o śc i gru py  niem iec 
k ich  neopogan  orga n izow a ły  m a­
n ifesta c je , bezczeszcząc krzyż,e 
przydrożn e, a zw łaszcza w izeru n ­
ki C hrystusa.

W ob ec  tych  fak tów  w śród  k ato­
lick ie j lu d n ości P alatynatu  ro z ­
poczę ło  się silne w rzen ie  an tyh it­
lerow sk ie . D oszło  do dem on stracji 
an tyh itlerow sk ich , a naw et do po ­
b icia  p rzy w ó d có w , szturm ów ek.

m yśloną sektę re lig ijn ą , która  ja ­
koby dokonała zn iszczen ia , a na­
wet w yzn aczon o 50 m arek n agro­
dy za w yk rycie  p rzestęp ców . N ie 
zdołało to jed n a k  przekonać w ier ­
nych. k tórych  w zbu rzen ie  przy*

W obec tego, źe ruch  antyhitlS - brało tak siln e rozm iary, że w ielu  
row ski w zrasta ł na sile, k ierów - sztu rm ow ców , w łaściw y ch  spraw - 
n ictw o p a rty jn e  p ostan ow iło  pezu ców  św iętok radczych  napadów , 
c ić  od p ow ied zia ln ość  na jakąś w y u ciek ło z P alatynatu  do B erlina.

H u r a g a n  n s -  C z s r t K o w e m

Groźbę powodzi na laslziu
B u r s ę  w  W i e ^ k o ^ l s c e

Pośw ięcenie kościoła g arn izo n o w eg o
m a r y n a r k i w o je n n e j  n a  O k s y w iu

W  n adchod zącą  n iedzielę  30  b . 
m. od b ęd zie  się w G dyn i na O k ­
syw iu  pośw ięcen ie  kościo ła  gar­
n izon ow ego M aryn ark i W ojen n e j 
i fo rm a ey j w o jsk o w y ch  lą d o ­
w ych , s tac jon ow a n ych  na O k sy ­
w iu.

Z  p olecen ia  ks. B iskupa P o lo ­
w ego  pośw ięcen ia  kościo ła  d o k o ­

na kapelan  M aryn ark i W ojenn ej 
ks. M iegoń , k tóry  od praw i w  no 
w ej św ią tyn i o godz. 9 30 p ie rw ­
szą M szę św.

N ow y  k ośció ł ok syw sk i, zbudo 
w an y  w ed łu g  p ro jek tu  prof. L a - 
lew icza , w yk oń czon y  zostanie w 
okresie n a jb liższych  trzech lat.

S t r u k t u r a  m i e s z k a n i o w a  Ł o d z i  i W a r s z a w y

Przewina domów koszarowych
Z ł e  w a r u n k i  h i g i e n i c z n e

W następstw ie siln ych  opa d ów  
a tm osfery czn y ch  s t a n  w ó d  n a  ra e  
L a c h  i p o t o k a c h  w  p o w i e c i e  r y b ­
n i c k im  p o d n i ó s ł  s ię  b a r d z o  z n a c z  
n ie ,  g r o ż ą c  w y le w e m .

S z c z e g ó ln i e  n i e p o k o j ą c y  p o z io m  
w o d y  z a n o t o w a n o  n a  O lz i e ,  O d r z e  
i N a c y n ie .  M n ie jsze  n ieu reg u lo ­
w ane potoki w  kilku m ie jsca ch  
ju ż  w ystąpiły  z b rzegu , za lew a ją c  
ok oliczn e  pola .

N a d  C z o r t k o w e m  p r z e s z e d ł  s z a ­
l e ją c y  h u r a g a n ,  p o ł ą c z o n y  z e  
s t r a s z n ą  u le w ą ,  k t ó r a  z a la ła  w i e ­
l e  u l i c ,  s z c z e g ó l n i e  t e .  k t ó r e  s ą  
p o ł o ż o n e  w  d o ln e j  c z ę ś c i  m ia s t a .

W  w ielu  punktach  m iasta prze­
rw ane zosta ły  kraw ężnik i oraz 
uszkodzone ch odn ik i. S iła h u ra ­
ganu była  tak w ielka, ż e  w ie l e  
d r z e w  z o s t a ł o  w y r w a n y c h  w r a z  z  
k o r z e n ia m i.

Nad grom adą B iała  w p ow iec ie  
ezortkow skim  przeszła  burza g ra ­
dow a, która zn iszczy ła  w 100 p ro ­
centach  p lon y  na dużej p rzestrze ­
ni.

Szkody n arazić  nie zostały  o b li­
czone, są one jed nak  bardzo znacz 
ne.

W  c z ą s i e  b u r z y ,  k t ó r a  s z a la ła  
n a d  W ie lk o p o l s k ą  p io r u n  z a b i ł  w  
p o b l iż u  R o g a c z e w a  M a łe g o  66 - l e t -

n i e g o  p a s t u c h a ,  a  w  G ittlachow i* 
7 0 - le t n ią  w ie ś n ia c z k ę .

P o w ó d ź  w

8 0  u l i c  z a l a n y c h

Jcd n ocze.śn ie  2 m e ld u n k am i o  nie 
b ezp ie czeń stw ie  p ow od z i na Ś ląsku  
Ż a o lz ia ń s ld m  n a d ch od zą  k om u n ik a ­
ty  o  p ow a żn e j k a ta s tr o fie  ż y w io ło ­
w e j, ja k a  w n o cy  z ś r o d y  na czw a r  
tek  n a w ied z iła  C zęsto ch ow ę .

I w s trz y m a ły  p ra cę . D o p ie ro  w o js k o . 
| p rz y b y łe  z p on ton a m i, s tra ż  o g n io - 
| w a o ra z  s iln e  od d z ia ły  p o l ic j i  zdółajsr 

v p ew n y m  stopn iu  o p a n ow a ć  sy tu a ­
cję . A k c ja  ra tow n icza  o b e jm u je  
p rzed e  w sz y stk im  op iek ę  n a d ' lu d n o-

P rz e p ły w a ją ca  p rzez  m ia sto  rzek a  ( ścią . k tóra  z os ta ła  ew a k u ow a n a  z
W a r ta  n ie sp o d z ie w a n ie  p rzy b ra ła , 
za ta p ia ją c  ltilka  n iże j p o łożon y ch  
d zie ln ic , z a m ieszk a ły ch  p rzew a żn ie  
p rz e z  lu d n ość  ro b o tn iczą . D z ie ln ice  
te z o s ta ły  zu p e łn ie  o d c ię te  od  re szty  
m iasta .

P o ło żo n e  nad rzek ą  fa b ry k i

d om ów  p o d m y ty c h  i g r o ż ą c y c h  z a ­
w a len iem .

W  czw a rtek  o  g . 10-tej ra n o  p rzy  
była n ow a  fa la  w ód , n io s ą c  na 
sw y m  g rzb ie c ie  k łod y  d rzew a , d esk i 
k ro w y , d ob y tek  g o sp o d a rsk i i  ca le  
m asy  zboża .

K o e z a r o w o ś ć  Ł o d z i  p o z o r n ie  w y , t r z n e  w y k o ń c z e n ie  n a jg o r s z y c h
gląda m n ie j  ja sk raw o niż w  W a r­
s z a w ie .  Ilość d om ów  k oszarow ych  

' w  c a ł e j  Ł o d z  n ie  przekracza 23 
"p r o c . i  d o p i e r o  ze średnim i dom a­
m i ( 1 1 — 2 0  m ieszk ań ) stan ow i 41 
p r o c  N ie m n ie j  poszczególn e  dziel 
n ir e  o d b i e g a ją  daleko poza te licz­
b y ; d z i e ln i c e  położon e wzcfiilż ul. 
P i o t r k o w s k i e j  m a ją  n ajw iększy  
o d s e te k  k osza row ych  dom ów  zw ła 
s z c z a  w  p łn .  sw ej części, gdzie o d ­
s e t e k  ten  doch od z i 40 proc. O czy ­
w iście  w raz ze średnim i dom am i 
odsetek  ten dochodzi naw et do 
62 proc.

P om im o, że w  Ł od zi są dom y 
.m n ie jsze  niż w W arszaw ie, to 
jed n a k  ich typ jest bardzie j je d n o ­
lity . D uże i m ałe dom y czyn szow e 
m a ją  zew nętrzny  w yg ląd  i w ew n ę

k osza row ych  kam ienic. P rzezn a ­
czone są dla m ieszkańców , k tórym  
nie ty lko ob ce  m uszą być  ja k ie ­
k o lw iek  urządzenia k om fortow e , 
ale k tóre  są p ozb aw ion e n a jczę ­
ściej n a je lem en tarn iesjzych  urzą­
dzeń h ig ien iczn ych : pow ietrza ;
św iatła , w ody, w  k tórych  ludność 
m ieszka jąca  m usi dziczeć i czuć 
p otw orn ą  k rzyw dę sp ołecznego 
sw ego bytu .

R ozw a ża jąc  spraw ę w g. d z ie l­
n ic  w idzim y, że dzieln ica  śródm icj 
ska ty lk o  w dom ach  k oszarow ych  
m ieści po 72 proc. ludności. In nych  
dzieln icach  odsetek  ten n ieco  się 
zniża, ale dochodzi do 63 —  67 
proc Z  p ow yższeg o  w yn ik a łoby , 
że w L odzi, obok  lu dn ości żydow -

m ieszku je  przede w szystk im  lu d ­
ność robotn icza .

Statystyka ta ja sk raw o w sk a ­
zu je na znaczenie d om ów  k oszaro­
w ych  w bu d ow n ictw ie  miast. D o ­
m y te d ecyd u ją  o strukturze m ie­
szkan iow ej w ie lk ich  m iast i to d e ­
cy d u je  w  u jem n ym  sensie.

„Sleisk? OiSboJ" przed sądem

Terroryści czescy skazani
za zamach bombowy na po! fantów

Za b ił ro b o tn ika
z  b r o n i m y ś liw s k ie j

N iew y k ry ty  sp ra w ca  strzelił d o  p ra ­
c u ją c e g o  w sz y b ie  rob otn ik a  kop aln i 
n a fty  „M a ło p o ls k a  W s ch o d n ia ”  w  S ło  
b od z ie  R un gursk iej.

S trzały  od d a n e  zosta ły  —  jak dóż- 
niej s tw ie rd z o n o  z  b ron i m yś liw sk ie j. 
R obotn ik  zra n ion y  z osta ł w  brzu ch , i 
w  stanie g roźn y m  p rz e w ie z io n o  g o  d o  
szp ita la , g d z ie  zm arł.

P o lic ja  p ro w a d z i d o ch od z en ie  w  c e ­
lu w y k ry c ia  s p r a w c ó w  m ord erstw a

P rzed  sad em  a p e la cy jn y m  w  K a to ­
w icach  od b y ła  się  rozp ra w a  p rz e c iw ­
k o  cz ło n k o m  czesk ie j o rg a n iz a c ji tero- \ 
ry s ty czn e j „Ś iez sk i O d b ó j”  2 j- le tn ie -  ! 
n :u A d o lfo w i G ra b co w i z M ora w sk ie j j 
O stra w y  o ra z  m ałżon k om  E d w in o w i i 
F ra n ciszce  S ze w cz y k o m  z P o rę b y , ‘ 
o sk a rżon y m  o  d z ia ła ln ość  te ro ry s ty cz - j 
ną na terenie Ś ląska Z a o lz ia ń sk ieg o .

G rab iec  o sk a rżon y  b y ł  o  zam ach  
b o m b o w y  na n w u  p o lic ja n tó w  p o l­
sk ich  z P o rę b y , A lberta  K n op ik a  i E d ­
w in a  M atu szka . Sąd z a tw ie rd z ił w y ­
rok p ierw sze j instancji, sk a zu ją cy  
G ra b ca  na 6 lat w ięzien ia , S zew czy k a  
na 14 m ies ięcy  w ięz ien ia , ż on ę  zas j e ­
g o  z  braku d o w o d ó w  w in y  sąd  un ie­
w innił.

t ia r y  Kupieckie przeciw ne
e< siefjfmentcfci z zeszytami szkolnymi

O g ó ' n o p c h ; k l e  „ z a w o d y 1
k e l n e r ó w  w  G d y n i

D n ia 30 lip ca  od będ ą  s ię  w  G dyni 
z a w o d y  z rę czn o śc i k e ln e ró w  o  m i­
s trz o s tw o  P o lsk i —l im p reza , k tó re j 
ca ły  c z y s ty  d och ód  p rz e zn a czo n o  n a  
F. O . M . U dział w  za w o d a ch  zg ło -

N i e  z w l e k a j

skiej w  dom ach  k osza row y ch  za- • s iło  p on a d  6o  o s ó b  z sze reg u  m iast
P o lsk i, ja k  np. K<--.kow W a rsza w a , 
K a to w ice , P ozn a ń , B y d g o s z c z , G ru - 

rr a . m  'lin. .■ ■■ m. r i  n  d ziad z  i in.
K on k u rs  z rę cz n o śc i b ęd z ie  p o le g a ł

Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodowo - radykalny, je­
dyne w Polsce pismo, które me 
współpracuje z żydowskimi biura­

mi ogłozseń

na p rzen ies ien iu  na w y zn a czo n e j tra  
6ie  na ta cy  bu te lk i i k ie liszk ów  i i  
p e łn ion y ch  w od ą , p rz y  c z y m  r o z la ­
n ie w od y  liczon e  b ęd zie  za p ew n ą  
ilo ść  p u n k tów  k a rn y ch . Z a w o d n icy , 
k tó rz y  o s ią g n ą  n a jle p sz e  cz a s y  i 
n a jm n ie js zą  ilość  pu n k tów  k a rn y ch  
o t r z y m a ją  cen n e  n a g ro d y . N a jw ię ­
c e j z a w od n ik ów  p rz y b ę d z ie  z P ozn a  
nia.

Bohater oszukańcze j as ary
p o z o s t a n i e  w  w i e z i e n i u

Nikt nie chce złożyć kaucji

T ow arzystw o  P op ieran ia  B u d o ­
w y  P u b liczn ych  S zk ól P ow szech ­
n ych  w ystąp iło  z in ic ja tyw ą  w p ro ­
w adzenia d od a tk ow ych  op łat w 
w ysok ości jed n eg o  grosza od każ­
dego zeszytu  szkolnego, p izy  
czym  realizacja  p ro jek tu  m iałaby  
nastąpić już na początku  n adch o­
d zącego roku  szkolnego.

Sum y, uzyskane w ten sposób, 
m ia łyby  b y ć  przeznaczone na 
rzecz T ow arzystw a .

Jednakże gru ntow n a kalku lacja  
w yk a zu je  r ie rea ln ość  tego rodza ­
ju  p ro jek tu , gdyż koszt tłoczen ia 
znaczka, św iad czącego  o d ok on a ­
nej w p łacie  na rzecz T o w a rzy ­
stwa, p o k ry je  p raw ie  ca łk ow icie  
sum ę jed n og roszow e j op ła ty  

P oza tym d od a tk ow y  ten p od a ­
tek obciąży  dzia tw ę szkół p o ­
w szech n ych , a w ię c  n a ju boższego  
konsum enta, który  sam ze szkól 
korzysta, lecz  nie jest W stanie 
pop ierać ich  rozbu d ow y.

Z  w yże j w ym ien ion y ch  w zg lę ­

d ó w  otaz z uw agi na chaos, jak i 
w razie rea lizacji p ro jek tu  nastą­
p iłb y  n iew ątp liw ie  na ryn k u  p a ­
p iern iczym , sfery  k u p ieck ie  za ję ­
ły  w ob ec  in ic ja tyw y  T ow arzystw a  
P opieran ia  P u bl. Szk. P ow sz. sta­
n ow isk o  n egatyw n e, sądząc, iż 
k red yty  M in. W yznań  Rei. i Ośw. 
P ubl. 'pądź też sam orządów  sku­
teczn iej zdoła ją  poprzeć ak cję  T o­
w arzystw a, niz jed n og roszow y  d o ­
datek "d zeszytów .

Za h d jstw s
n a  z a b a w i e

W  W ó lc e  T a rn ow sk ie j o b o k  N iska 
na zabaw ne w ie czo rn e j p ow sta ła  
sp rze czk a  m ięd zy  18-Ietnim  S tan isła ­
w em  S zew cz y k iem  i 19 letnim  M ar­
cinem  S zen ipru ch em .

P o d cz a s  k łótn i S ze w cz y k  u g od z ił 
n ożem  w  p le cy  S zem p ru ciia . C ios 
ok aza ł się śm iertelny  i Szem pru ch  w 
kilka m inut p otem  zm arł. Z a b ó jc ę  
a resz tow a n o .

W ła d ze  są d ow e  w y z n a c z y ły  k a u cję  
w  w y sok ośc i 20 tys . z ł, sk a za n em u  na 
rok  w ięz iem a  o rg a n iz a to ro w i p o m y ­
s ło w y c h  oszu stw  O ż u ch ow i-O rz ech ow  
sk iem u . O rzech ow sk i z a ło ż y ł p rzed  
ro k ie m  G órn oślą sk ie  T o w a r z y s tw o  
P rz em y s łu  i H andlu  w  W a rsza w ie , 
a n g a ż u ją c  d o  b iu ra  w ięk szy  p erson e l, 
z łożon y  i  w od n y ch , m a szyn istę^  itp .,

od  k tó ry c h  p ob ra ł k a u c ję  ns sum ę 25 
tys, zi S ąd  O k r ę g o w y  sk a za ł g o  w 
tej sp ra w ie  na rok  w ięz ien ia . N a  sk u ­
tek  starań  o b ron y  o zw oln ien ie  g o  za 
k a u cją , sąd  w y zn a czy ł k a u c ję  w  w y ­
s ok ośc i 20 tys . z ł „  k tó re j jed n akże  
nikt za  o szu sta  z ło ż y ć  nie ch c ia ł, tak , 
że  p ozosta n ie  on  n a da l w  w ięzien iu .

gfelegacja szo fe ró w  fedzkich
u p r e m ie r o  g e n . S ła w o j -S k łe d k o w s k le g o

W  czw artek  w zw iązku z od b y ­
w a ją cym  się stra jk iem  taksów ek 
łód zk ich  w y jeżdża  do p . prem iera 
gen. S ław oj - Składkow sk iego spe 

: c ja ln a  d e leg a c ja , która przed łoży  
I p. prem ierow i m em oria ł wskazu- 
j ją c y  ńa szkod liw e skutki d ecyz ji 
i M in isterstw a  K om u n ik a cji, k tóre

za liczy ło  w ozy ś fed n ie  do katego 
ri i m ałych .

M em oriał w k on kluzji stw ierdza, 
iż d ecyz ja  M inisterstw a* sp ow odu ­
je, że łodzian ie  nie będą k orzy ­
stali z w ozów  dużych  ja k o  d roż­
nych a i 11 m ałych  ja k o  m niej w y ­

god n ych .
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Cercha i ż y d z i
O d  lu lk u  d n i n a  ła n ia c h

d o " ' °  -  r a d y k a l n e m ^ 1 n a r ° '

c Zv c ° h '° n t m  SZCregU o s z c z e r -
^ l f  nn! ąf y,Ch Się 1 S o rze
n a w e t ar vk n ł  ’ ° pi8ÓW* b a

uikat ze ^ ó 1̂  r  F r a s i e  k o m u -  
-F a la n s i "  T  urch a  zos ta ł  z 
c a m i u s u n ię ty 6 P&rU m ie s ią

N i e  m a m - . .

Kr. a i ę
abc  -  Mówimy codzienne S i r .  3

Z ł ó ż  ofiarę 
na F .  0 . N .

Opalajitu) si1? umiejętnie ] j N I Y E A
Krem i olejek orzechowy

ś z y b b o  i  r ó t t ł n o m i e m i © !

„N ie  oddawajcie Gdańska”
w oła ją  S o w y c y  i C ze si

(Korespondencja własna „ABC”)
B R A T IS L A V A , w  lipcu . 

i U rzędow a propagan da słow ac- 
iy . ka nie i est zby t  serdecznie do P ol

b ia ć  i Z f m ł ' z a m ia ru  z g ł ę - ! sk i nastaw iona N uta serdeczno- 
s p r a J  ?  1 - b a d a ć  teJ Sd zachow ana j est d la  k ogo  inne-
n ie ż  t z a m ie r z a m y  r ó w  . b°- dla ty ch - P «d  au sp icjam i któ- 
■•Falan o ' “ S ^ P °W ad w  o b r o n ie  ^ "ch  istn ie je  obecn ie  państw o sło 
w ie m ^ S  ' K to  ja k  kt& b o - ; w a ck ie -
m ieebY Śm  m y  n a Jm n ic j c h # a ' .P om iJaW  ju ż  fakt, że w szystkie
n r z Y , ; , ! '  mogli do ' ”7’ ^ ------   ” ■

-,n  ,x p o w o d ó w .
te g o  w iadom ości p o lity czn e  ze świata

i o  W ir , ‘ i -------------  I nadaw ane s9 Przez radio i prasę
socia listY f* C°  ż y d o w s k o  - .  s??w a ck ^ w ed łu g  u rzęd ow ej w er- 
n a  m  Z n ^ Pr a s a  w y p is u je  SP  n lem ieek iej, podk reślić  należy 
a b y  a ta k  e-S1f -  z b r o d n i  C e r -  n iezr3Zam ia ły  stosu nek  słow ac- 
ośnU fila 2 - K  p o w o d u ,  k lch  czyn n ik ów  o fic ja ln y ch  do
n a r o d o w o  ' *.eij0AVa,: n a  r u c h  sPraw y G dańska i autostrady 
nae i c e lo  ,r a r y k a n̂ J’ ’ p e r f id -  . Przez P om orze. P rosa słow acka 

f ik u ja c  S,c z a c  g o  i  id e n -  ' puszcza w  św iat co k ilka dni nai- 
k ra cz a  *" P  • â n g ą “ , p r z e -  j w ne k om u n ik aty  raz o  rzekom ej 
c icrp Ii-w-0^I'a n lCe’ w  k t ó r y c h  ' u stęp liw ości P olsk i to  zn ów  o na- 
" • ' t e k i  f e k ^ t t o o i d - '  n a  : szym  rzek om ym  przem ęczen iu  i o 
P °  P o ls k u  ^  ’ P is z ą c y c h  Jednoczesnym  „n iezrozu m ia łym *1
ś c ić . ’ m o ż e  s ię  p o m ie -  , u P<>rze. N ic dziw n ego , że ludność 

B łę d y  i i sl°w a ck a  tum aniona podobnym i
z e s z ła  p o l i t ^ k 1101^0 6 ’ n a  k t ° r e  ( o fic ja ln y m i bredn iam i nie c r ie n - 
r o w a n a  p r z e  N*le m ê c k a ’ k *e ' tU ê  si?  zupełn ie w  sy tu acji św ia- 
d o w y c h  -  s 2 . ^ m c ó w  n a r o -  j tow ej, a ju ż  kom pletn ie  n ie wie, 
w o d z e n ia  i g £ ? J a b s tó w , n ie p o -  j co  w  rzeczyw istości dzie je  się w  
z a n ia  s ię  z ^  o d  c z .a s u z w ią  ' G dańsku.

faszystoTski?1̂ 2̂ 3'; i SPRAWA GDAŃSKA
j  n ?JrzUe r o z g r y w k i  ' M im o to G dańsk  jest na ustach

° W ic ie l i  n a rr ,/ł- .„ ._  • ^ l  o d  w szystk ich  S łow ak ów . K ażn y  nie

przez W arszaw ę, doskonale  słyszą 
ną tu o każdej porze dniu.
URAŻENIE WYWIADU

.W brew sw ej trad ycji słow acka 
prasa pod a ła  ostatn io  streszcze­
n ie w yw ia d u  angielskiej dzienn i­
karki z M arszałkiem  Śm ig łym  R y 
dżem . M ocne słow a M arszałka, że 
P olska n ie zaniecha w alk i o 
G dańsk  w razie n iem ieck ie j agre­
sji, naw et w ów czas, gd yb yśm y  
zostali sami, opuszczeni przez n a­
szych  sp rzym ierzeń ców , w y w o ła ­
ły  w śród  S łow a k ów  entuzjazm  
bez granic. N IE  D A J C I E  G D A Ń ­

S K A  w oła ją  S łow acy , gdyż to b y ­
łoby  początk iem  końca w aszego 
państwa. M y w ierzym y  w  W as i 
czekam y, k iedy  nadejdzie  chw ila  
decyd u ją ce j rozg ry w k i z N iem ca­
mi. Z apew niam y W as, że nie b ę ­
dziecie w  te j rozgryw ce  sami, pój 
dziem y z W am i i m y, p ó jd ą  i Cze­
si, a na pew no i inne narody S ło ­
wiańskie.

Oto głos ca łego  narodu s łow ac­
kiego, który  nie da ł się oba łam u - 
cić n ieprzych y ln ą  P olsce  propa­
gandą. S łow a cy  dobrze zda ją so­

n o ' zw ycięstw o  R zeszy, to dalszy 
etap do opanow ania E u ropy  środ ­
k ow ej i w schodn iej, że ustęp li­
w ość, czy  przegrana P olsk i, to sy­
nonim  upadku S łow a cji, którą w 
tym  w ypadku  czeka los n ieszczę­
snych Czech. Na tym  tle nastąpiła 
silna w ew nętrzna kon solid acja  
narodu s łow a ck iego , oraz o lb rzy ­
m ie zbliżen ie czesko - słow ackie.

taką h ipotezę, że b liższym  czu je  
się obecn ie  S łow ak  C zech ow i, niż 
sw em u rządow i, k tórego  nie rozu ­
mie i zrozum ieć nie m oże.

GŁĘBOKA PRZYJAŹŃ
K ied y  n ie jedn ok rotn ie  m iałem  

m ożność rozm aw iać ze S łow a k a­
mi z p row in c ji (B ratislava  b o ­
w iem  jest za blisko w ład zy , by

bie spraw ę z tego, że jeszcze je d - n im um

D aw ne antagonizm y, m im o, ż e ! m ogła bez oba w  m anifestow ać 
podsycan e są nadal przez s ło w a c-j sw e u czu cia ), zaw sze spotkałem  
ką prasę, w  rzeczyw istości a lbo j si? z ogrom ną serdecznością i p rzy  
nie istnieją, a lbo zm ala ły  do m i- jaźn ią do Polsk i i bratniego n a ro -

B a r o d o  * _
P a n ii . u d e r z y ły  H is z -  . p rzy Ch y ln y  P olsce  kom unikat, a

A~ ~ ' ( ’ 111 n ie  szczególn ie ostatnio przez całą
prasę podany kom unikat, o toczą ­
cych  się rzekom o rokow aniach

b e z p ie c z n ie
c z u l i  s ie  " s ^ w y .

o.srtbmpS uliii?KO mhnli* . • z, sdzi.

g ło w i P o ­
z w yk-n — ,. ,u - ; - 1..V1.ii Się lzcm jjjiu

nal zmu ’ ’ bankructwo „acio ! polsko ’  niemieckich 
m u  s ie te n k  P.r z e c ? ^ t a w i a T c  1 GdanSka 1 °  13'7hłym "k r a e f f  k ę  1 P o tę g ę  ! w w a m u , w y w o łu je  w srf a c j i

N ie

w  spraw ie 
ieh sfinali- 
ód  S łow a­

k ów  w ie lk ie  rozczarow anie . W ia - 
e  w i -  ra b ow iem  w  potęgę  i zd eey d ow a -

d z i s c ;  u* y  o 'v v ?c y  p r o p a g a n -  i n e  s t a n o w is k o  P o ls k i  je s t  j o d y n i e  
11  z h v t  n o n . n u  -  .  i n a d z i e ją  w s z y s t k i c h  S ł o w a k ó w  n a

d o c z n i r i ^  8 ię  jG d n a k z
SC7> sa m i 

Ura ch  ty ch  ^ y ^ P e ^ n i f e  n a  la
N ie  w ie r z  S W oicb  t r iu m fó w .  przyszłosc 1 na lepsze ju tro.

m - i , to i  pisfaebi  -a n a ł a m a n a  w i a r a
D d o  Stosunk-iW  1 }n l^si€ P o c z ą tk o w i S łow acy  w ierzy li

m v m m ie i ą  d °s lco n a le P °  7So 1Ch' W to> co  w y czy la li we w łasn ej 
. “ m  P o d k r e ś la n ie  u • • Sa Prasie> to  też w iara ich w  potęgę 

Cl a n ty s e m ity 2rrni • z t 'ie ż n o ś  P olsk i by ła  znacznie zachw iana, 
z m u  p o ls k ie g o  n ie b  n a c i ° n a I i , K ie d y  jed n a k  p o  p ew n ym  czasie 

■ Su z  h i t ie  zn ,U n a r ° d o -  przekonano się, że zapow iedzi pra 
g n ? c  s y m p a t j i  “ n  -e m > o d ^ ?  sow e nie spraw dzają  się i kiedy 
s e r  s p o łe c z n y c h  o d J sze rszy c l i  p oczę ły  do S łow a cji n ap ływ ać 
r o d o w e g o  w  P o i SCe _ U cb a  n a  ; w ieści n ieurzędow e, czy  to sch w y- 
u d a * s i?  n ie  ' tane na fa lach  eteru, czy  podane

przez prasę obcą ; szczególn ie w ę ­
gierską , w iara  w  praw dom ów -

R ó w n o le g le  w y k o rzy sta n ie  sytuacji

Przez ikcje Niemiec i żydostwa
B a c z n o S ć  n a  o b c e  a g e n t u r y

-w ic tn ie  n a d a r z a ja c a  * ’ ze  a no ść  p rasy  s łow a ck ie j runęła, jak  
zJp. k tó r ą  d o s t a r c z y ł  ,o k a " zbu dow an y  bez fu ndam en tów
c > t a  m n ie j  h a r d 1’11, 1.1" gm ach. O becn ie  S łow ak  pragn ący

c m '  te g o , z w ia z p n , f 1Cb ,117e sie dow ied zieć , co się dzie je  na

( jw .)  ,D y  w ersja  n iem iecka, któ­
ra w e F rancji zdoła ła  w edrzeć się 
do n a jp ow ażn ie jszych  dzienn ik ów  
w  A n g lii p osłu gu je  się irlandzką 
o rg a n iz a c ją  terrorystyczn ą , roze­
słała do w ie lu  k ra jó w  sp ecja ln ych  
tu rystów , nie zapom ina i o Polsce. 
M am y tego d o w od y  ch ociażby  w  
pogadankach  radiow ych , w  któ-' 
ry ch  N iem cy u siłu ją  w yk orzystać 
dos łow n ie  w szystko, co służy do 
rozb ic ia  społeczeń stw a  polsk iego  
i do  osłabienia ducha w  P olsce.

N iew ątp liw ie  jed nak  nie p o ­
przesta je  na rad iow ych  referatach  
ale u siłu je  działać przez oddanych  
sobie^ludzi w  P olsce, tak ja k  w i­
dzieliśm y to na przyk ładzie  A n ­
g l i i  i Frar.cji. S łusznie w ięc „ I L U ­
S T R O W A N Y  K U R I E R  C O D Z I E Ń  
N Y ‘ ‘  pisząc o n iem ieck ie j akcji 
p rzypom in a spraw ę m n ie jszości: 

N ie  m yślim y b y n a jm n ie j N iem ców  
k rzy w d z ić , p ozb a w ia ć  ich praw  i , 
sw o b o d y , o  ile  z a ch o w a ją  lo ja ln o ść ,

O to jedna z liczn ych  w y p o w ie ­
dzi od k ryw a ją cych  sens polityki 
dem okratów . P isze „ N A S Z  P R Z E ­
G L Ą D " :

D op ók i będ zie  sie  to le ro w a ć  w ię k ­
sze  bezpraw ie, n ie  będ zie  m ożn a  z a ­
pobiec m n ie jszy m . Jeże li ted y  d e m o ­
kracje z ech cą  p ok on a ć  im peria lizm  
zew n ętrzn y , to  będ ą  m u sia ły  tak że  
p ok on a ć  a n ty sem ity z m , który’ jest 
im peria lizm em  w ew n ętrzn y m .

W  tych  słow ach  „p ok on a ć an ty­
sem ityzm " k ry je  się cała ta jem n i­
ca n agonk i na ruchy  narodow e, 
próżnej i bezczelnej p rób y  suge­
row ania w spóln ości ru ch ów  naro­
d ow y ch  i h itleryzm u, o fen sy w y  
dem okracji. R ozum iem y d laczego  
w szystkie czynn ik i m aterialistycz 
ne b iorą  udział w  tej kam panii, 
bo jest to n iety lk o  akcja od b u d o ­
w y personalnych  sanow isk ży d ów  
skich, ale pow rotu  sw ob od n e j kon 
k u ren cji kapitału , w yzysku, p o ­
staw ienia interesu na piedestale

ba, bodaj „neutralność” wobec pań- 1  bóstw a —  a w iec tego w szystk ie-

,a a g r .  D l a t e g r ^ ?  2 " b a -
P l .w y c h  a fe r  lu b  ] £  i - l l l e w « '
a ilg l ja k  o s ła w in m  >W ” ^ a W arszaw ę lu b  K atow ice  i dotąd

św iecie  siada pota jem n ie  d o  apa­
ratu  rad iow ego, n astaw ia jąc go na 

. ,-n  .. . -  W arszaw
„ J u t r o "  lu b  7  " f  . T ' S0,)i aż usłyszy kom unikat poli-

z h -  a ' s k R o b o k  ' • ty czn y ’ 1ub w iadom ości dziennika.
’ i ! °  J11 p o p e łn io n e  i S a n !e,l S zczegó ln ym  pow od zen iem  w  S ło 
l,k tu a ln e p o  ć u  l łl'z e z

stwia. A le  n iech a j w ied zą , że  m am y 
ich  n a  oku . I w ie rzy m y , że  w ład ze  
p o lok ie  w  ob liczu  w y p a d k ów , k tóre  
bliska lub d a lsza  p rz y s z ło ś ć  p rz y n ie ­
sie , zda ją  so b ie  sp ra w ę  z  n ie b e zp ie ­
czeń stw a  d y w e rs ji n iem ieck ie j i p o ­
tra fią  je j  w  p orę  z a ra d z ić . W  tej 
w a lc e  d z ie  o  byt P o lsk i. A k c ji  d y ­
w e rsy jn e j n iem ieck ie j w P o lsce  b y ć  
nie m o że  i n ie  będ zie .

O bok  propagan dy  n iem ieck iej 
usiłu je w yk orzysta ć  sy tu ację  p ro ­
paganda żyd ow sk o  - dem okraty-- 
czna. Prasa ca łego  tego skrzydła  
od kom u n istów  do lib era łów  zgo

go co  jest atrybutem  żydostw a, 
natu raln ie  w sym b iozie f z soc ja liz
m cm .

„ P O L S K A  Z B R O J N A "  p o w ra ­
ca do artykułu  o  literaturze w spół 
czesnej, k tóry  tak głośną dy sk u sję  
w y w o ła ł na łam ach  prasy:

A rty k u ł nasz je s t  p rosty m  i s z c z e ­
ry m  żołn iersk im  ap elem  d o  lite ra tu ­
r y , je s t  w ezw an iem  d o  w z ię c ia  u d z ia ­
łu w  w ielk im  w y siłk u  o b ron n y m . A - 
pel ten  nie m a ża d n e j innej „ p o d ­
sz e w k i”  i zn a czy  ty lk o  to , c o  w  arty

Z a ryzy k ow a łb ym  naw et du polsk iego. K ażda n iem al roz-
1 m ow a rozp oczyn a ła  się n ie jak o  

badaniem  gruntu. S łow ak  w y p u ­
szczał zaraz na początk u  rozpoz­
naw czą strzałę: „a le  G dańsk  N iem  
com  od da cie", a k iedy  usłyszał 
m oje  gorące  zaprzeczenie, rozm o­
wa staw ała się serdeczna, p rzy ja ­
cielska i szczera i n ie jedn ok rotn ie  
przeciągała  się do późna w  noc. 
N iem al zaw sze sp otyka łem  się po 
zam ienieniu  ze S łow akam i k ilku 

,a nie m acie czs 
sam i polsk ich  n ow in ek ". N iestety

ch od zi nam  rów n ież  o  tem aty  zdań z pytan iem  
śc iś le  w o js k o w e , jak  to  ch cą  r o ­
zu m ieć  p o n ie k tó rz y  polem iści, 
ch od z i nam  o  nastaw ien ie  ob- zapas p olsk ich  p is m  w y c z e r p a ł  m i 
ronn e w n a jszerszy m  i n a jsz la ch e t- się ju ż na ■wstępie m ej podróży  po 
n ie jszy m  te g o  s ło w a  znaczen iu , bez S łow a cji ob iecy w a łem  w ię c ,  ż e  
w zg lęd u  na rozm ee p rzekon ań , c z y  , w
p o g lą d ó w  so c ja ln y ch  lu b  p a r ty jn y ch . na^esię n um ery  „A B C  z  m y m i  
Z ca łym  uznaniem  i n a leży tą  u w a g ą  reportażam i ze S łow a cji.
p o tra k tu jem y  litera tu rę  czy  sztukę. R ozm ow y  ze S łow akam i stano- 
ob ron n ą  z a row n o  s o c ja lis tó w , jak tez  , , .  ,
i sk ra jn y ch  n a rod ow ców , ale n iech  to  w  1 a  nie m a Plz y jem n osc . K ie d y  
będ zie  z d ro w a , m ora ln a , p o lsk a  lite- , w idzi się u ty ch  lu dzi p r o s t y c h  i 
ratura  i sz tu k a , a n ie  p rzem y ca n ie  niew ykszta łcon ych  n ie  ty lk o  p o d -ł 
ob cy ch  i szk od liw y ch  internac.jonaliz- s w ia d o m a n rzy jaźń  do P olsk i, a le  
m ow  sp od  znaku  o b c y c h  ag en tu r. I , , , . * Ł. . . .

j g łębok i realizm  polity czn y  i duze
Ten apel jest w łaśnie ilu s tra c ją ,1 zrozum ien ie dzisiejszego stanu rze 

jak  m usim y bron ić  się przed  p sy-i czy. O w e w łaśnie m anifestacje  na 
efuką żydow sk ą , k tóra  p rzecież  ćseść P olsk i, z k tórym i spo tyka- 
zatruła atm osferę tw órczości l i t e -_ łem  się w  każdej m ie jseow osc..
rackiej. Tak w łaśnie bez żadnych  
o b cy ch  agentur zarów no w  lite ­
raturze, jak  i przede w szystk im  w 
polityce . —  D latego m usim y p il­
n ow a ć się zarów no propagan dy 
n iem ieck iej, jak  i ak cji ży d o w ­
skiej, b o  idziem y własną, n ieza­
leżną drogą.

którą od w iedziłem  są dow odem  
w ielk iego  zrozum ienia sytu acji 3 
m iędzyn a rodow ej i św iadczą d o ­
bitn ie, że przy jaźn i b lisk ich  sob ie  
duchem  i pochodzen iem  n arodów  
słov /ack iego i po lsk iego  nie rozb i­
je  n iem ieck i klin.

A n drze j P lodow skŁ

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E

dnie p row adzi atak w  im ię odbu- i kule ty m  b y ło  napis,ane. Wszelkie
dow an ia  t. zw . d em ok racji, k ry ją c  
pod tym  hasłem  sw ob od ę  dla 
w p ły w ó w  żydostw a.

Z DYPLOMACJI
P. o. sekretarza stanu w MSZ Arci­

szewski przyjął ambasadora Związku 
Sowieckiego w Warszawie n. Szaro- 
nowa.

NOWY AMBASADOR TURECKI
Anatórijska agencja telegraficzna 

! donosi urzędowo: Poseł turecki w 
Brukseli, Kamei Husnu Taray, mia-

postanowiło w roku obec- 
urządzać w dniu 15 sierpnia 

Czynu Chłopskie-

więc próby wyzyskania tego apelu dla irowany został ambasadorem w War 
relów partyjnych czy podwórkowych 1
p ię tn u jem y  ja k o  n ieu czciw e  
„u p ie cz e n ia  w ła s n e j pieczeni*

p ró b y  j 
Nie

,, a ln e g o  c z y  hjełpar. 2 ^  w acD b w  P rotek toracie  cieszy  się 
! v , r ' 0 'V? ' k a  —  s b -i , M10. '  i kom unikat rad iostacji k atow ick ie j
nd k c z a jf : P ik ie to  w a n  i e P slu óC n adaw any w  cze
ę i w k o J d ° W S k icb > a lye jr  dyna n ied°g °ń n ą  rzeczą. „ ----------- j jest to,

, p r z e -   ̂ 2Q rad iostacja  k atow ick a  o m ałej
e n " 1 s ÔEUnk o w o  sile em isy jn e j trudna 
s i i e  w k ła  j est

f i m ,  4 ? o ° f u - Ż y s to m
] j j «  z , .B N O  p o d c z a s " t n l T  êst do u ch w ycen ia . S łow a cy  i
t e u n is t e ^  ' Z a ° lz ia ,  an l v i  n CZ6Si W’.ęc oczeku7a’ że k o r ^ n i - ' 
Zn y c z n e  n a sta w k w ii„  " i " katy Po l ityczne w  języ k u  czeskim  

I ł f 0 ’ . itp . " OJo  (n a leża łoby  tak że n adaw ać w  ję - 
_c o c  s ie  zyku  s ło w a ck im ), n adaw ane będą

F r a n c j a  b o j k o t u j e
t o w a r y  t i i t m i e c k i e

p - O r z e c h ^  DSP-Ó łp r a c o ^ n i c y'ye8p g4w; a? r ika Lud°
in n e  wir>l-L, „  ? r o z %i c h o ć  

^ y  o k i

2 D z :c n n ik a  L u d o
i sr  

i
w  p 
d łu t

Pa - . f a p e w n i ć ,  ż e  j .
Jesa«  S i S

z a p e w n ić  x g ° ’ . ln o z e '

większe i - c 
zapluć ać -  -  m.niejsz*

gp y j c h

'vadzl. liuj!.1- ■ ^  n7e dopro-
z b r o d n ia  h an  ,"  n ic h > n a * 

?llk°go w p olsc" d* ly Cercha,
antysemiu 7łn - ] le nE% z y  w.ątpliwie y "ju  jdącego nie

meA P o w s t r z y m a  f a b >-
A  jeśli .r • , takze.

J€g lc jsze  n j „ Z1 ° .  sPr a\vy od  
n\€tę’ - 1  PS ; ł°śń, o ‘d a t  

^  k Zydoin  i j A  a . raz w resz-  
,Ub . bpzp ła tn vm  Sw lado m y m 

P o w ie d z ie ć :  W . j  P P ^ n o m  
p ł o c h a m i ,  d a P  ' Zyat° w s k i n i i  
le sz cze  w  p r z v ;J° ’̂ ’ - ^dzienn- 
d t m  b ' sz p a ń s k im Zn 1 ’ 2 lla i’ o -  
a ia m i P o m y ś ln o ś c iP ” - a z y c z e  
* f m y  w s p ó lneg0  7 n ;  Wl€l°  

m h Wszvstkn m .’ N len iea - 
Wo ’  ■oćja listv  ’ n a r o d o -J JlsO c z n y m i  c z y  d c

n io k r a t y c z n y m i  p r ę d z e j  c z y  
p ó ź n ie j  d o  r o z p r a w y  d o jd z ie ,  
a le  p o  te j r o z p r a w ie  i  p o  u re  
g u lo w a n iu  s p r a w  n a s z y c h  i 
p o t r z e b  z g o d n ie  z n a s z y m  na 
r o d o w y m  in te r e s e m , ż y ć  z n i 
m i  b ę d z ie m y  wr le p s z y c h  lu b  
g o r s z y c h  s ą s ie d z k ic h  s t o s u n ­
k a c h , chwila natomiast na­
szych porachunków z żydami 
zbliża się z godziny na godzi­
nę, a gdy nadejdzie, nie ura­
tuje ich przed wypędzeniem  
z Polski' precz, ani komin- 
tern, ani front ludowy, ani 
żadna demokracja świata.

N ie c h ż e  z a p a m ię t a ja  s o b ie  
°  t o w a r z y s z e  O r z e c h  i 
s p ó łk a ,  a i o  ty m  ta k ż e , że  
p lu g a s t w a  k t ó r y m i  c h c ie l i  n a s  
o b r z u c i ć  z p o w o d u  z b r o d n i  

e r c h y  —  d o  n ie d łu g ie g o  ju ż  
m o ż e  o b r a c h u n k u ,  w c ią g n ię t e  
o ę a ą  r ó w n ie ż .

Jcrzy Kurcyusz

W ytw orzon a  przez N iem cy  sy ­
tu acja  naprężen ia  polity czn ego  
w yw iera  sw ój w p ły w  na k szta łto ­
w anie się  handlu  m iędzyn arodo­
w ego .

C entralna orga n iza c ja  w ła ścic ie ­
li w ie lk ich  m agazyn ów  w e F ran ­
c ji  p ow zię ła  u chw ałę, na m ocy 
k tóre j w ie lk ie  parysk ie  un iw er­
salne m a gazyn y  w strzym a ły  się 
ca łk ow icie  od im portu  w szelk ich  
tow arów  z N iem iec . W  zw iązku z 
tym ek sporterzy  n iem ieccy  p on io ­

są o lbrzym ie straty.
Ze w zględu  na to, że w ielk ie  

m agazyn y paryskie są pow ażnym i 
odb iorcam i różnych  tow arów ’ i p o ­
siada ją  sw e oddzia ły  w e fra n cu ­
sk ich  k o lon iach  zam orskich , po-

szawie.
NIE BĘDZIE ŚWIĘTA CZYNU 

CHŁOPSKIEGO
Sekretariat Naczelny Stronnictwa 

Ludowego ogłasza następujący komu­
nikat:

„Zc względu na istniejący zakaz 
urządzania pochodów i zgromadzeń 
pod gołym niebem —  Stronnictwo

l.udcwc 
nym nic
obchodów Święta 
fio“ .
CO Z PREZYDENTEM KRAKOWA?

W  kołach politycznych krąży po­
głoska, że decyzja w sprawie zaiwier- 
clzenia b. wojewody Kwaśniewskiego 
na stanowisko prezydenta Krakowa 
ma zapaść w połowie sierpnia. 

ZJAZDY „JEDNOŚCI" 
Doroczny zjazd Związku Młodzie­

ży Pracującej „Jedność" z terenu w o­
jewództwa poznańskiego odbędzie 
się dnia 20 sferpnia w Poznaniu:.

Pomorski zjazd wojewódzki Zw. 
Młodzieży Pracującci „Jedność" od­
będzie się dnia 15 siepnia b. r, w T o ­
runiu.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
t a  s p o k ó j  d u s z y  z m a r łe g o  M e t r o p o lity

W  środę w  godzin ach  peran -
w sta je  kon ieczość, aby p o lscy  eks n y -h  od praw ił ks. prał. B abu l z
p orterzy  n aw iąza li kontakt z cen 
trałam i zakupów  w ie lk ich  m aga­
zynów  parysk ich  i zbadali, czy 
yyytw órczość polska nie m og łaby  
w yk orzysta ć  n ow ych  m ożliw ości 
zbytu  na rynku fran cu sk im .

W arszaw y w  k ap licy  zakładu S.S. 
E lżbietanek  M szę św . ża łobną za 
duszę ś. p. ks. A rcyb isk u p a  M etro­

polity R oppa. W  nabożeństw ie 
w zię ła  u dzia ł najb liższa  rodzina 
zm arłego. Na pogrzeb  p rzew id z ia ł 
ny jest p rzy jazd  b isk u p ów  i duu- 
ch ow ień stw a  z ca łe j Polski.

U. O. N. deprawuje ro!odzież

T r z e j  u c z n i o w i e  p r z e d  s ą d le m
s a  d z i a ł a l n o ś ć  a n t y p a ń s t w o w ą

I n s p e k t o r  p r a c y  r o z s t r z y g n ie

Spór w  p rze m y ś le  w łó kie n n ic zym
W środ ę  od b y ło  się posiedzen ie  

p rzed staw icie li o rg a n iz a c ji prze- 
j m ysłu  w łók ien n iczeg o  i zw iązków  
j zaw od ow ych , na k tórym  om aw ia- 

W  sądzie o k rę g o w y m  w  C zort- 3 uczniom  m ie jscow eg o  ukra- ‘ no sp raw y sporne m a ją ce  b y ć  roz  
k o w ie  o d b y ła  się rozpraw a p r z e -1 m sk iego g im n azjum . > strzygn ięte  do dni a 1 sierpn ia  br.

I ł aw ie osk arżon ych  z a s ie d li ' K o n fe re n c ja  nie dala jed nak
Z u b yk , S. W oroch  i Z a p o to c z -1 P °zytyw n ych  rezu ltatów , a lbo- 

mm |Lt - -  _ oskarżen i o przyn ależn ość doKonie
W  w yn ik u

leżeć będzie  do g łów n eg o  inspek­
tora p racy  dyr. K lotta .

c££a T u s  c|i
Kupcy tureccy w dniu 24 b. m. do­

konali w Wilejce zakupu koni. Spęd 
był duży. Nabywcy \vyraxili pclnc za­
dowolenie z dokonanych transakcji.

A d m ira ł angielski
w  S t a m b u le

S T A M B U Ł , 26. 7. D nia 3 sierp-' 
w iem  p rzed sta w ic ie le  przem ysłu  nia b. r. p rzyb yć  m a do Starnbu- 
odp ow ied zie li odm ow n ie na postu  lu  adm irał Cum ingham , d ow od ca
lat robotn ik ów  żą d a ją cy  podw yż- ' R oty  bry ty jsk ie j na m orzu  Śród-

, ki staw ek  p łac przy w łók nach  zn- ziem nym . A dm ira ł p od różu je  na
okazany zoUe.ł na p ółtora  ro k u . stępczych  o 10 proc w obec  tego w ; krążowniku „W a rsp ite ". T ego sa-
w ięzien ja , Z ap otoczn y  na rok  i 1 m yśl sp isan ego  protok ółu  osta- i mc.go dnia do Izm iru  (S m yrn a )

ostał u n ie - jte c z n a  d ecyz ja  w te j sp raw ie  na- ! zaw in ie drugi k rążow nik  angiel-

rozp ra w y  W oroch

d w a m iesiące, Zufcyk
w m m óh y . „M a la y a ".
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0 czystość języKa polsKiego
N a s z  s t o s u n e k  d o  s t ó w  o b c y c h

Z ain teresow an ie  spraw am i ję z y ­
ka jest w  P olsce  bardzo n ik le. O- 

„granicza się ono n a jczęście j do... 
p isow ni.

■ S p osobn ości d o  d y sk u sji na te­
m aty o r to g ra ficzn e  n ie  brak, bo  
o rtog ra fię  zm ienia się co kiLka lat 
i anno D om in i 1939 rzecz  tak stoi, 
i e  n ik t pop raw n ie  (t. zn. w ed łu g  
ob ow ią zu ją cy ch  p ra w id e ł) pisać 
nie potra fi. O ortog ra fii każdy rad 
coś p ow ied zieć, no bo... każdy nią 
się posługu je . I przew ażn ie  p lecie  
nonsensy Zresztą , to w szystko 
fu n ta  k ła k ów  n ie w arte : ortog ra ­
fia  jest spraw ą u m o w y ; u m ow a 
p ow in n a  b y ć  trw ała  i trw ale  prze ­
strzegana. Jaka ona jest, to już 
m a ło  w ażne ( je ś li o ortogra fię  
ch o d ź :).

Czasam i —  ale rzadziej —  zain ­
teresow ania język ozn aw cze  szer­
szych  w arstw  sp ołeczeństw a zw ra­
ca ją  się w  inną stron ę; ku słow ­
n ictw u . W  tym  zakresie rozu m o­
w an ie p rostaczk ów  jest następu­
ją ce : ję z y k  p olsk i p ow in ien  b y ć  
polsk i, to zn aczy : w szystk ie  sło­
wa p ow in n y  b y ć  czysto  polsk ie , a 
przyn a jm n ie j pochodzen ia  sło­
w iań sk iego. Tu o tw iera  się p ięk ­
ne p o le  d la  k sen ofob ii; w oła  się:

—  P recz  ze s łow a m i cu dzoz iem ­
sk im i! C hcem y, b y  ję zy k  polsk i 
by ł... polsk i!

T en d en cja  w  gru n cie  rzeczy  ca ł­
k iem  słuszna.

T rzeba jed n a k  m ieć na uw adze, 
że ży w y  ję z y k  to nie je st m aszy­
ną, w  k tóre j p oszczeg ó ln e  częśc i 
m ożna zastępow ać innym i, n o w y ­
mi. J ę z y k  to całość organiczna, na 
k tóre j żadnych  ek sperym en tów  
dok on yw ać n ie m ożna, nie w oln o . 
W ięce j: ję zy k  polsk i jest język iem  
narodu  o tysiącletn ie j h istorii. Ca­
ły  b ieg  d z ie jó w  jest od zw iercia - 
d lon y  w  naszym  język u .

N ikt rozsądny  n ie  pragn ie  „sa ­
m od zie ln ości" ję z y k o w e j, p o d o b ­
nie ja k  n ik t n ie  m oże  serio  dą­
żyć do autarch ii g ospoda rcze j. D la 
utrzym ania gospod arstw  n arodo­
w ych  potrzebna  jest gospodarcza  
w ym ian a  m ięd zy -n arod ow a . C h y­
ba że u ciek n ie  się do p om ocy  ,,er- 
sa tzów "...

Tak sam o z język iem . P rzede  
w szystk im : g d y b y  się chcia ło  w y ­
rzucić w szystk ie  ob ce  za p ożycze­
nia, kto w ie, czy  n ie  zred u k ow a­
łob y  się o  p o ło w ę  naszego zasobu  
słow n ik arsk iego . (ś w ie ż o  w yda n y  
„E n cy k lo p e d y czn y  s łow n ik  w y ra ­
zów  o b c y ch "  pod  red ak cją  Stani­
sław a L am a liczy  k ilkadziesiąt ty ­
sięcy p o z y c y j! ) .  Są słow a, p oży ­
czone z ła cin y , z fran cu sk iego , z 
n iem ieck iego , k tóre stały się czę­
ścią organ iczn ą  język a  polsk iego. 
N a p ierw szy  rzut oka  nie pozn a­
łob y  się ich cudzoziem sk iego  pd- 
chodzen ia , tak się „zak lim atyzo - 
w a ły "  K to  w ie, że „s p r y t"  to „es - 
p rit", że „ż e b r o "  to „R ip p e " , że 
„re n k lo d a " to... k ró low a  fra n cu ­
ska (re in e  C łau d e), że „ś lu sa rz" 
to „S ch lo sse r", że „b u t y "  to „b o t- 
ta e" i tak dalej... T o s ą słow a 
polskie.

Od czasu d o  czasu zakw ita  n a - 1  R o jeże li u żyw am y d z iś — w szy - 1  B y ła  p otrzebn a  „ fr a jd a "  (n iem . 
iw ne żądanie, by  w  język u  p o i- s c y ! —  w yże j w ym ien ion y ch  s ł ó w , ' F rcu d e !)  andrusom . P otrzebne 
sk im  w szystk o b y ło  e t y m o l o -  to n ic dz ie je  się to  ot tak sobie, \ nam  w szystkim  są „b r id g e " , ,fge - 
g  i c z n i e polsk ie. Stara się , z łaski na uciech ę, przez n iedó- j sze fty ", „szm on cesy ", „w e e k -e n - 
w yp ęd z ić  stare, dolbre, już polsk ie  ; patrzenie. T o  n ie jest ani germ a- d y " . T e słow a  ok reś la ją  n o w e  o - 
słow a  i zastąpić je  jak im iś po- j nofilizm , ani an g lofilizm . Te sio- j bycza je , rzeczy , po jęcia , k tórych  
tw ork am i pod pozorem , że dba się wa b y ły  potrzebne dla w yrażen ia  : d a w n ie j n ie b y ło . N ieraz obrazu - 
o... czystość język a  o jczystego , n o w y c h  po jęć. „F o lk s fro n t"  to j ją  nasze do n ich  ustosunkow anie, 
W szyscy  pam iętają  „ch o w a n n ę " i ( w ca le  nie to sam o, co „ le w ica " , zdradzają  ich p och odzen ie . N ie da 
„m y ś lin i"  Br. T ren tow sk iego ; al- ( S łow o  „ fo lk s fro n t"  —  czy  raczej | się ich „p rze tłu m a czy ć  na p o lsk i" , 
bo późn iejsze dziw olą g i w  guście  i „ fo łk s fro n t"  —  podkreśla  obcość, I B y ło b y  to zubożen iem  naszego ję - 
„d e szczo ch ro n ó w " (to  o parasol ży d ow sk ość  tego od łam u  p olity cz- j zyka, od b iłob y  się ze szkodą ńa

nego. „L e w ic a "  to zim ne, ob iek ty ­
w ne określen ie. „F o łk s fro n t" , sło ­
w o z bard zie j sp recyzow a n ym  
znaczeniem , w yraża  rów n ież na- 
ssze ustosun kow an ie  się do tego

ch o d z i!).
Są słow a p ożyczon e  z ję z y k ó w  

obcych , ale g łęb ok o  ju ż  w rośn ię ­
te w  g lebę  polską. Są on e cząst­
ką naszej trad ycji n arod ow ej.
W skazu ją  na nasze k on takty  z in - P ° je c ia. P od ob n ie  „szm o n ce s" to 
nym i kra jam i. N ie m am y pow odu  
ich  się" zapierać, nie m am y p o w o ­
du w a lczyć  z tym i słow am i.

* **
Z p ow yższym i rozw ażan iam i 

w iąże się zagadnienie p r a k ty c z n e .’
P osłu g u jem y  się obecn ie , cod zien ­
nie takim i słow am i ja k : bridge, 
w eek -en d , sport, gol, w a lk -over, i 
radio, auto ; geszefciarz, fo lk sfron t, 
szlagier, szm onces itp. S łow a  t e 1 
n ie  m a ją  jeszcze za sobą tra d ycji ■ 
w  język u  polsk im , a lbo ta trad y ­
c ja  jest stosu nk ow o św ieże j daty.
C zy należy te słow a ak ceptow ać,
czy  też en erg iczn ie  zw alczać?

• »
R ozesłany  przed  n ied aw n ym

czasem  do prasy  k om unikat K . A .
P .-a uw aża, że takie słow a  za­
śm ieca ją  ję zy k  polsk i. K. A . P. 
rad  by  je  „p rzetłu m aczy ć  na pol­
sk i" . W ięc „ fo lk s fro n t"  pow in ien  
zginąć, ma się m ów ić „ le w ic a " ; 
n ie „s z la g ie r "  lecz  „p rz e b ó j" , nie 
„s zm o n ce s" lecz „ż a r t" , n ie „w e e k ­
e n d " lecz  w y p o czy n e k " , n ie „g e ­
sze fc ia rz" lecz  „k rę ta cz" ...

Z  p e łn ym  szacunkiem  d la  K . A 
P .-a  m usim y zauw ażyć, że pom ysł 
jest co n a jm n ie j naiw ny.

w ca le  nie to sam o, co  „ż a r t" . 
„S zm o n ce s" to żart w  złym  gatun ­
ku, ordyn arn y, n iem iły . T e dw a 
s łow a  m ają  bardzo  od le g łe  zna­
czenia. K ażd y  ch yba  od czu w a  ba r­
dzo istotne różn ice  zn aczen iow e 
m iędzy „g e sze fc ia rze m " a „k rę ta ­
czem ", „w e e k -e n d e m " a „w y p o ­
czy n k ie m " etc.

T ak i pog ląd  nie jest ty lk o  na­
szą osobistą w łasnością . O to, co 
pisał w ie lk i język ozn aw ca , A le k ­
sander B ru ck n er ( „D z ie je  język a  
p o lsk ieg o ", W arszaw a, 1925; str. 
2 8 5 )i  -

„Jak modo w  ubiorach nie w pro 
wadza ugdi czegoś lepszego, zaw ­
sze ty lk o  coś innego, coś now ego, 
podobnie i język ow i sprzykrzą się 
pow tarzan ie 'tego  sam ego; on prag­
nie urozm aicenia, now ości szczegól­
n iej dliL oddam a silnego wrażenia 
—  poeóżby andrus w arszawski m ó­
w ił o  w ie lk ie j „fra jdzie " , gdyby  mu 
..uciecha" w ystarczała? T en  popęd 
'ustynkt, co „ fra jd ę "  w yw ołał, 
działał w  przeciągu setek i tysięcy 
lat; jem u ulega i język  literacki, 
m ianow icie tw órczy język  artysty. 
Zaw sze pow tarzajm y, że nasz język  
nie m artw y, nie łacina... z ograni­
czonymi raz na zawsze zw rotam i i 
słow am i; nie, nasz język  w iecznie 
m łody i s ito ; a siły je g o  dowodzą 
także i now otw ory".

dokładności naszych określeń. To 
są już słowa polskie.

Oczywiście i .tu trzeba zacho­
wać umiar i rozwagę Przyjmuje­
my tylko te słowa obce, które są 
niezbędne. Inne możemy spokoj­
nie wyrzucić precz: np. nie potrze­
ba nam „szwejsowania" bo manty 
„spawanie", ani „flancowania" bo  
mamy „sadzenie".

Jak ich  tu się trzeba trzym ać 
kry teriów , postaram  się wyj-aanm 
w  następnym  artykule.

M arcin  P odem sk i.

MIŁE SPOTKANIE

Na p rzech ad zce  porannej w o g ro d z ie  zoo log iczn ym , szybkonogt 
leopa rd  sp otk a ł nie zn oszą ceg o  pośp iech u  żółw ia . M im o w yb itn e j 
ró żn icy  tem peram entów  n ow a zna jo m o ść  szybko zam ien iła  się  w

p rzy jaźń

Badania archeologiczne
w  powiecie dz& nieńskim

M uzeum  A rch eo log iczn e  U .S.B . Szo. K oło- Szo zń a jd u je  się kilka
po zakoń czeniu  p ie r w s z e g o , o k re ­
su tegoroczn ych  w yk op a lisk  na 
górach  A btarii w  W iln ie  n a  tere ­
nie K rzy w e g o  G rod u  z 14 w iek u , 
rozpoczęło  przed  ty g od n iem  prace 
w yk op a lisk ow e  w  p ow iec ie  dziś- 
n ieńskim , w  p ob liżu  jez io ra  i w si

cm en tarzysk  ■ k u rh an ow y ch ,’ nie- 
ba d an ych  dotychczas przez a rch e­
o logów .

W y p ra w a  M uzeum  pod kie­
row n ictw em  dr. H eleny i W ło d z i­
m ierza H o łu b ow iczów  rozkopała  
na, jed n y m  z tych  • cm entarzysk

W ybitn y m a la rz am eryksftsK;
b a w i  w  P o l s c e

Przybył do Warszawy p. Claren- 
ce A. Brodeur, Profesor Sztuk Pięk 
nych w Vassar College. Poughkcep-

N o w y  n u m e r

K w a rt. „G fo s s y 9 9

sie pod New - Yorkiem, (najlepszy 
wyzszy zakład naukowy dla dziew­
cząt w Stanach Zjednoczonych), któ 
ry w r ub. wygłosił w Polskim In­
stytucie Współpracy z Zagranicą 
odczyt p. t. „Działalność sztuki w 
maszynowej erze".

Profesor Brodeur przebywał w le 
cie zeszłego roku w Tatrach przez 
7 tygodni, podczas kfórych namalo­
wał 72 krajobrazy tatrzańskie: Ob­
razy te były wystawione w Vassar 
College, na dorocznym balu Funda­
cji Kościuszkowskiej w New Yorku, 
w ga lon  obrazów w Ferargil w 
New - Yorku, następnie przez sze­
reg miesięcy w Uniwersytecie Co­
lumbia.

W tym roku, Profesor Brodeur 
przybył dna dni temu do Polski, 
gdzie zabawi rok jako profesor wy­
mienny Fundacji Kościuszkowskie!. 
Towarzyszy mu jego żona Za kilka 

ry xt* c i d n i  udadza się państwu Brodeur do wczoraj, dzis i jutro oraz Z. N.esio  ̂ * stamtąd wgłe.h Tatr
łowskiej - Rothertowej „O Kruszew- Pr„ f „ a„ r Rt 
skiej".

Ukazał się lipcowy numer pisma 
„Glossy poświęcone kulturze i piś­
miennictwu". Na zajmującą treść 
składa się list Słowackiego do Lud­
wika Norwida z dnia 7 grudnia 1848 
r., zaopatrzony komentarzem L. Pio 
szewskiego, dalej artykuły Wacława 
Borowego „Prawda w poezji", Cze­
sława Miłosza „O kłamstwie", Micha 
ła Pawlikowskiego „O dyscyplinę for 
my poetyckiej". Dział ocen i recen- 
zyj reprezentują studia K. W. Za- 
wodzińskiego „Liryka Iwaszkiewicza

Kie w ydają atlasów  i map
U z a s a d n io n e  o b a w y  w y d a w c ó w

„N . Y . T im es" stw ierdza , że 
am eryk ań scy  w y d a w cy  a tlasów  i 
m ap zn a jd u ją  się w  n ielada kłopo­
cie  i w strzym u ją  się z w ydaniam i 
n ow y ch  m ap, zw łaszcza  E u ropy  i 
A z ji.

Z dan iem  ich, szybkość, z ja k ą  
w  ostatn ich  d w ó ch  la tach  zm ie­
niały się gran ice  państw , czyn i

pu b lik a c je  tak ie n ad zw ycza j r y ­
zy k ow n ym  przedsięw zięciem , 
w ojn ą  abisynska. A ńscłilusę A u ­
strii, zabór C zech osłow acji •— przy 
łą cze n ie  K arpaforusi do  W ęg ier , 
Sandżaku  do T u rc ji ' -—  wsSystko 
to są rzeczy n iep ok o ją ce  dla w y ­
da w n ictw  kartotgraficznych.

K r o n i k a  k u l t u r a l n a
W SPAN IAŁE NABYTKI GJ hERII 

SZTUKI W WASZYNGTONIE
Galeria Sztuki w W aszyngtonie o- 

trzymała wspaniały dai w postaci 
zbioru arcydzieł sztuki italskiej, po­
chodzących z wieków 13 —  18. Ko­
lekcja obejmuje m. in. dzieła Giotta, 
Masolina, Fra Angclico, Fra Filippo

Numer uzupełnia przegląd czaso­
pism polskich i obcych oraz posło­
wie redaktora pisma T. Makowiec­
kiego.

Profesor Brodeur hędz e malował 
życie, ziemię i ludz: Tatr oraz stu 
diować folk or góralski. Pani Bro 
deur będzie studiować wyłącznie poi 
ski folklor, w szczególności tatrzań 
ski.

Z  K a t. S t  S p o t
w  P o z n a n iu

W arunki przyjęcia na W yższe 
K atolickie Studium Społeczne w  
Poznaniu, kształcące zaw odow ych  
pracow ników  społecznych o w yż­
szych kw alifikacjach, podaje św ie­
żo w ydany prospekt na r. 1939/40 

M ożna go otrzym ać w  Sekreta­
riacie W yższego K atolickiego Stu­
dium Społecznego, Poznań, P-id 
górna 12 b. za nadesłaniem 1 zł.

Lippi, Ghirlandajo, Andrea del Sar- 
to, Corregia, Giovanni Beliiniego, Ty 
cjana, Tintoretta i yeronese go.

Prezydent Roosevelt przesłał ofia­
rodawcy, p. S. H. Kreśsowi, pismo, 
w którym wyraża podziękowanie za 
tak hojny dar.

Z  INSTYTUTU FR CHOPJNA 
Instytut Fryderyka Chopina poda­

je  dc wiadomości, że w okresie od 
dn. 15 lipca do dn. 20 sierunia 1939 i 
r. biuro Instytutu (ul. Senatorska I 
21) będzie. czynne w .poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 12-ej do 15-ej.

W szelką korespondencje pieniężna 
tnożna kierować ria konto Instytutu 
w F K. O. Nr. 28.S-30.
FILOLOGIA POLSKA JA UNIW.

W HELSINKACH 
Na . Uniewersyteeie w Helsinkach 

otrzymał katedrę "nadzwyczajną, filo ­
logii polskiej docent EinO Nieminen, 
członek korespondent Polskiej Aka­
demii Umiejętności.
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D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D j P I E S

P O WI E Ś Ć

Pnekłfed iwiwyiowany K ain iw n  U-iHitin— »

Janet też stanęła .
  N o ,  c o  ta m , T a r k a ?  C o  w id z is z ?
S p o jr z a ła  m i m o  w o li  n a  m u r  p r a w ie  z u p e łn ie  

p r z jk r y t y  z ie lo n ą  z a s ło n ą  i z a u w a ż y ła ,  ż e  m a łe  
d r z w i,  o  k t ó r y c h  i s t ni e ni u  d o w ie d z ia ła  s ię  p r z e d ­
w c z o r a j ,  są n ie d o m k n ię t e .

—  T u  z o s ta n ie s z . T a r k a !  —  p o w ie d z ia ła  s ta ­

n o w c z o .
P ie s  z n a ł  len  ton  g ło s u  i w ie d z ia ł  d o s k o n a le ,  

że  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  p o w in ie n  u s z a n o w a ć  r o z ­
k a z  U s ia d ł ,  z a s k o m la ł  c i c h o  i n ie  s p u s z c z a ł  o c z u  
z e  s w o je j  p a n i,  k tó r a  s ię  w s p in a ła  p o ś p ie s z n ie  na 
s k a łę  w ą s k ą  k a m ie n is t ą  ś c ie ż k ą .

J a n e t  z b l iż y ła  s ię  d o  d r z w i i u c h y l i ła  j e  o s t r o ż ­
n ie . N a  s c h o d a c h  b y ł o  p u s to  i c i c h o .  P o s z ła  n a  g ó ­
rę , d o k ła d a ją c  w z e l k i c h  s ta r a ń , b y  ja k iś  s t o p ie ń

n ie  z a s k r z y p ia ł  p o d  j e j  s t o p a m i.  M i ja ją c  w y jś c ie  
n a  k o r y t a r z  d o ln e g o  p ię t r a ,  u s ły s z a ła  w y r a ź n ie ,  
ja k  c io t k a  B e tsy  i V i o łe t  r o z m a w ia ły  w  h a llu .

D o t a r ła  w r e s z c ie  d o  d r z w i p r o w a d z ą c y c h  d o  
s k ła d u  n ie p o t r z e b n y c h  m e b li  i p o c h y l i ł a  g ło w ę  
n a s łu c h u ją c .

Z  p o k o ju  d o la t y w a ł  g ło s  m ę s k i ,  m ó w ią c y  p r z e ­
c ią g le  i t r o c h ę  p r z e z  n o s  —  z n a ła  g o  d o b r z e .  O d ­
p o w ie d z ia ł  m u  d r u g i. ..

I n a g le  J a n e t  d o z n a ła  w r a ż e n ia ,  ż c  w ła ś n ie  te ­
g o  sijg s p o d z ie w a ła  p o d ś w i a d o m ie  ju ż  w te d y , gdy 
p o  r a z  p ie r w s z y  tu  s ię  z n a la z ła  z  p s e m .

P o z n a ła  g ło s  k o b i e c y .  B y ł  te n  s a m , k tó r y  s ły ­
s z a ła  p r z e d  g o s p o d ą  n a  s z o s ie ,  p ó ź n ie j  w  Ga.rla.nd 
G r e e n  i w r e s z c ie  n a  p o c z c i e  w  D ie p p e .

N ie  b y ła  n a w e t  p o d n ie c o n a ,  p o m y ś la ła  ty l­
k o :  —  S z k o d a ,  ż e  n ie  w z ię ła m  r e w o lw e r u . . .

K o b ie c y  g ło s  z a w o ła ł :
—  W i ę c  ju ż  d z iś ?  A c h , J a c k , ja k a  je s t e m  s z c z ę ­

ś l iw a !
—  N ie s te ty , te g o  n ie  m o g ę  o  s o b ie  p o w ie ­

d z ie ć  —  o d p a r ł  m ę ż c z y z n a . —  A n d e r s o n  p r z e c z y ­
ta ł m o je  n a z w is k o  n a  d e p e s z y .  —  J e s te ś m y  z d e ­
m a s k o w a n i ,  M a rto . T e r a z  ju ż  n ie  w o ln o  z w le k a ć .

X X X I X .

D a le j  J a n e t  ju ż  n ic  n ie  s ły s z a ła ,  tw a r d y  k łę b e k  
p o d s u n ą ł  s ię  p o d  g a r d ło ,  t a m u ją c  o d d e c h ,  k r e w

z a s z u m ia ła  w  u s z a ch , k o la n a  się  u g ię l i  N ic  m o ­
g ła  u s ta ć  n a  n o g a c h  i p r z y c is k a ją c  d łn n ie  d o  g w a ł ­
t o w n ie  t łu k ą c e g o  s ię  se re ń , u s ia d ła  n a  ty m  s a m ' m  
m ie js c u ,  n a  k t ó r y m  s ta ła .

I ja k  s ię  z d a r z y ło  n ie r a z , z a p r a g n ę ła  g o r ą c o ,  
b y  to  s ię  o k a z a ło  ty lk o  s ń e m , b y  s ię  z b u d z i ła  na 
C o v e n tr y  S tre e t  i p r z e k o n a ła  s ię , z e  n ie  p r z e ż y ła  
n a  ja w i e  a n i je d n e g o  z d e n e r w u ją c y c h  t a je m n i ­
c z y c h  w y d a r z e ń  i że  obcy lu d z ie ,  b i o r ą c y  w  n ich  
u d z ia ł ,  n ie  is tn ie l i  w  o g o l ę  p o c z y n a ią c  o d  L y t to n a  
P r a y c o t ta . . .

W  ty m  m o m e n c ie  s t a ła  s ię  r z e c z  n a js t r a s z n ie j ­
sz a , g d y ż  J a n e t  s p r o s t o w a ła  w  m y ś l i . . .  n ie !  w ła  
śn it  z  w y ją t k ie m  L y t to n a  P r a y c o t t a !

P r z e s z e d ł  ją  d o jm u ją c y  b ó l .  Z  b e z l i t o s n ą  j a ­
s n o ś c ią  u jr z a ła  n a g le  p r z e d  s o b ą  J a n e t  G r e g o r y  
ta k ą , j a k i e j  j e j  n ig d y  n ie  w id z ia ła . ' D ź w ig n ę ła  się  
z  t r u d n o ś c ią ,  n a m  a c a ła  p o r ę c z  s c h o d ó w .. .

T a r k a  u c ie s z y ł  s ię  o g r o m n ie ,  l e c z  n ie  z w r ó c i ła  
n a  n ie g o  n a jm n ie js z e j  u w a g i . Z a t r z y m a ła  s ię  na 
s k r a ju  wrą s k ie g o  g z y m s u  n a d  s t r o m y m  u r w is k ie m  
i z  ja k im ś  n ie  s w o im  w y r a z e m  tw a r z v  p a t r z y ła  n a  
b e z k r e s n e  m o r z e .

N a g łe  j e j  w a r g i  p o r u s z y ł ]  s ie  i p o w ie d z ia ł>  
b e z g ło ś n ie .

—  K o c h a m  g o ...
< P  c .  n . ) .

k ilkanaście kurhanów , zn a jdu jąc 
w  n ich  g rob y  S łow ian  z 10 i 11 
w ieku. P od  dużym i k op ca m i,*  
p ia sk u ■ i żw iru ; zn a jd ow a ł się W 
jam ach g r o b y  w o jo w n ik ó w  z b r o ­
nią', kobiet z ozdobam i, i dzieci. 
M ężczyźni posiadali top ory  b o jo ­
w e, żelazne groty  do dzid. k rzesi­
wa. zapinki brązow e, będące p ra ­
w d op od obn ie  oznaką jak iegoś d o ­
stojeństw a. ' ,

Jeden  z' w o jo w n ik ó w  m iał pod 
dłon ią  razem  i  k rzesiw em  o r y ­
g inalną m onetę, arabską,' św iad ­
czy  ić  o w p ły w a ch  szlaku handlo­
w ego. w arego - orienta ln ego, kto- 
rego-rozk w it przypada na 10 —  l ł  
w iek  ńa tereny- dzisiejszego por 
iviatu dziśn ieńskiego w  ty ch  wie­
kach. O w p ły w a ch  tego szlaku 
św iadczą także p iękne paciorki 
różn obarw n e ze szkła, pozłacane, 
z kaoliny , m isternej ro b o ty  zn a ­
lezione w  grobach  k ob iecych . P a ­
ciork i te b y ły  im portow ane z da­
lek ie j Syrii, gdzie  wyrabiali Je 
siynr.i arab scy  rzem ieśln icy . 

P raw ie  w  k ażd ym  grob ie ; znaj* 
d ów a ły  się także naczynia g lin ia­
ne p rym ity w n ej roboty , W  n a­
czyniach  tych  w staw ian o ' zm ar­
łym  do, g robu  jedzen ie ,; co  d o w o ­
dzi m. in. w iarę w  życie  p oza gro ­
bow e. -wśród ludności', d o  której 
należało cm entarzysko. L udność 
ta oczyw iście  by ła  pogańska.

D o n a jw sp an ia lszych  g robów  
rozk op yw a n y ch  pod  Szo, należy 
grób  ch łop ca , lat 8 —  9, pochow a 
nego ze w szystk im i honoram i) 
p rzysłu gu ją cym i d orosłym  w ojoW  
nikom , z bransoletam i na rękach- 
W  p rzeciw ień stw ie  dq in nych  mo 
g ił dzieci, kopiec ch ło p ca  b y ł b; 
duży, znacznie w ięk szy  niż każdej 
z kobiet, i d o ró w n y w a ł n a jw ięk ­
szym  spo.środ m ęskich. Trzeba 
zaznaczyć, że k opce  dzieci na©- 
gól są. b. niskie, kobiet w iększe, 
m ężczyzn zaś z reguły- n a jok aza l­
sze, s ięga jące przeszło 2 metroW  
w ysok ości. ,

G rób  tego ch 'o p ca  b y ł po .ksią­
żęcem u w yp osażon y  w  zabytk1- 
O prócz b ra n so le t/p ierśc ion k ów , 
p inek, topora  b o jo w e g o , garnie’  
—  ch łop iec  posiadał p ięk n y  P °f 
skórzany, n ab ijan y  brązow y?01 
blaszkam i. Pas ten b y ł im portow a 
ny  rów n ież  ze w sch odu

W yk opalisk a  k oło ' Szo stw ier­
dziły  istnienie w  te j części p ow ia ­
tu dziśn ieńskiego. osadn ictw a sło ' 
w iań sk iego w  w iek ach  10 —  11 M 
b y ć  m oże w cześn ie jszych . JesJ t°  
cenna zd ob ycz  n aukow a, ponie­
w aż znane nam d ok u m en ty  hist© 
ryczne nie zaw iera ją  żadnych 
w zm ianek  o tym  osadn ictw ie 
D otych czas sadzono, że w  p o w ie ­
c i e ’dziśn ieńskim  w  w iekach  
n ie b y ło  stałych  osad słow »a° 
skich i że obecn e  za ludnien ie tc 
go pow iatu  jest w yn ik iem  znae 
n ie późn iejszej kolon izacji.

Badania archeolog iczn e  ?t')' 
w adzon e przez M uzeum  A rch 150 
log iczn e  U.S.B. od  k ilk u  lat na T  
renie pow iatu  dziśn ieńskiego, 
c iły  na te 'zagadn ien ia  n ow e Ś W -' 
tło.
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szy b k i  rozw of f J S  1  dardzw
P r z y s t a j ą c y c h  z 1- y n °  l l c z b a
książkowego BiblioPlPowek ^ -ST
SZ5 J  *  z roku U  Z  P° Wlę^

Kich rzęs, '  bukowej
S i b U t r t S  J " J a n c ó w  
j * . ' ,  - US1 przede wszystkim

na ten cel

szero
stolicy,

d b a ć
za sob ów . O s t-tn  r ” S‘1Can!e S w ych  
o o w e  fcyylęażiTi Ie ■ z ‘?s ta w ien ie  licz  
nHczna mka? V ;  Blbli^ « ’ka *  
aż do p ;p-We., r,d2:av’y dobiega 

k siążek  i d i - u k ^ f  J O l  „ m ili^druków
g o  b m . _  498.876.

ściś le  n s  dz . T ” " ’ - gd yŻ  I iczy  ich

•książek0- tał* wzrastania zasobu

* p iy -
i * * ,  , 1 ;  ;  “ '° ’ “ '”  pew:  

wj-dawnictw ' T T  Y nowychku n r, j  dokonywane co ro-
djjj... ;eZ. yrekcję zakupy oraz 
aary insiytucyi 
obyw ał dh. i p o s z c z e g ó ln y c h

^ pren um erow ać A B C
w  K o s t o p o i u

moz.u.

S s S p f c " —

a 4
A 2.30 ZŁ. MIE- 

Z  ODNIESIENIEM 
D O  D O M U .

N r - P o je d y n c z y 10 gr .

W roku budżetowym  1937-38 
^l>łynę.io do Biblioteki ogółem 
41 593 yolum inów  dzieł i druków ; 
nabyto 14.924 v. za sumę 88.644 
złotych.

W roku budżetowym  1938-39 
w płynęło ogółem  40.876 vol., za­
kupiła Biblioteka 17.317 v. za su­
mę 78.000 zł.

Na rok budżetowy bieżący t. jV 
1939-40 prelim inowano na zakup 
złotych i druków Ogółem 105.000 
Złotych, przy czym  w pozycji tej 
znajduje się j.uż suma przeznaczo­
na prenumeratę czasopism, któ­
rych c z y te ln ie B ib lio te k i posia 
dają 861 tytułów.

Zaznaczyć należy, iż pozycje do­
tyczące prenum eraty czasopism 
istnieją w wydatkach Biblioteki 
stale, i tak np. w 1937-V,3-ym r. 
Bibl. posiadała 778 tytułów  czaso­
pism, zaś w 1938-39 —  861. W y­
datki związane z prenumeratą 
czasopism wynoszą rocznie około 
18-tu tysięcy zł., które to sumy 
znajdują się w ogólnych pozycjach 
przeznaczonych na zakupy.

Pozycja  darów od instytucyj i 
poszczególnych obywateli stanowi 
również dość poważną pozycję w  
rocznych w pływ ów  książek i dru­
ków Biblioteki.

W  1938-39 r. budżetowym  Bi­
blioteka Publiczna m. st. Warsza­
w y otrzymała od 294 ofiarodaw -

W y c ie c z k a  Z A R . - K .  z  A m e r y k i
p r z y b y ł a  w  ś r o d ę  d o  W a r s z a w y

Serdeczne powitanie miłych gości
W środę wieczorem przybyła doców  7.776 dzieł w 19.225 jednost­

kach-; ponadto Biblioteka stale Warszawy wycieczka wielkiej o r -  
otrzym uje od w ydaw nictw  127 pe-j gartizacji polskiej ze Sianów Z je- 
riodyków . • dnóczorych —  Zjednoczenia Pol-

oniosci gospodarcze
Ostatnie dane n?tSuW  

cj»  12 p zyhn yd i’ Za f c ąCe produk'
Mónohńlu dow Ptóstwo- 

zają, i- w roiu w ‘W e P ) wyka- 
39 z“Ayliśmy na ps0duk°^*® 1938~ 
f-ow> cySąr, tytoniu i paPie™-
ton surowca zag^n ,1 baki "  7.110 
tńny surowca kra inwB K° 1 1-2.502 
'Tgar i cyearetplf Produkcja»  e s ? ® *  f J k-!&• SSSSg^fjBF.« .  (*
'•■Ć99 A ilh .« szf , i  . .  i ?  ty lko

tyton iu  11.480 ton,
f l  Wn*

■v  P F l ^ p a h S  ‘•'an-VOłl .w ynik*. żc-(■sów i je ‘ y cora.2 więcej papie- 
kiwane w, m ■ ° ne P°żądane i poszu- 
,!icf 1«rch i eZ na rynkach zagra-

f  “  j S n e i ŁAk° ŚCI m aSŁAf yjn«j w W ari, ^ staWie fermenta- 
rńz f.ieńygzy b̂ aww "dbędzie się po 
Ko^ci masła. j nr, “re. konkurs ja­
kość produkeii a-0GC” 'ać bedzie ja- 
konkursie mailai 1? ącydl udział w 
rraaesłanych próhot- na Podstawie

K onkurs Próbek 
m a

podnieś lenie produkr"^U jsk ościow e 
zgrom adzenie mai er? i • nia&ła oraz 
prowadzonych w  -J a W ?  d o studiów  
towana istaw ą stand„> z Projek- 

P O L S K IE  K A M T F N m iŁ nm sła - 
1 'O Ś Z U K IW  A N F 7  A - i . ° Ł 0 A fY
Kamieniołoi4ge^SAN+%welski* dostarczaia (nCi? 1 tmmbo-

nał budulcowy kt|rv m l°nały mat®-Stosowar.ie przy siI łP”? SzeK>kic za 
pnl3kich mia/t. Dzisiaii,,->  Udowie
kie® wewnętrznym .poza ryn^nają ten

riał budulcowy przedsiębiorstwa bu­
dowlane państw sąsiadujących z Pol­
ską. Rumunia importuje już od dłuż 
szego czasu materiał z ka£nięniolo- 
mów trembowelskich.

Wskutek też zainteresowania iię  
importerów rumuńskich naszymi ka­
mieniołomami, produkcja ich wzra­
sta ustawicznie. \V ostatnich latach 
produkcja wynosiła ponad 6.000 
metr. kub., t. j. 180.9U6 ton, Wido­
ki rozwoju kamieniołomów $ą barr 
dzo duże.
RUMUŃSKI RYNEK NAFTOWY

Produkcja naftowa hitnuńsku W r. 
nb. .wyniosła 6.620 • ty& A»n»;*c 
7,5 proc. mniej niż w 1937 r, ; o 
23,9 proc. mniej, tiiż w 1936 r Rów­
nież spadła produkcja gazów, a mia­
nowicie o 18,06 proc., wydajność ra 
finerii zmniejszyła się o 6,5 proc.

Rumunia zajmuje obecnie szóste 
miejsce w światowej produkcji naf­
ty. W związku z tym zimtiójsżył ,-ię 
również eksport nafty rumuńskiej
zagranicą.

POLSKA BIERZE UDZIAŁ 
W MIĘD7lyNAR. TńRGACH 

W SMYRNIE
W r . ' b. po raz pierwszy w tar­

gach międzynarodowych w Smyrnie 
weźmie udział przemysł polski. W 
związku z tym w głównej alei na 
terenie targów buduje się ] pawilon 
polski, który zajmie przeszło 200 m. 
kwadr, powierzchni.

Plan pawilonu opracowany został 
w Polsce, jego zaś wykonanie po­
wierzono tureckiemu przedsiębior­
stwu budowlanemu. Pawilon ma być 
wykończony do dn. 20 sierpnia r. b.

21: « n ilj . i ł .  r o c z n i e
n a  t Y O d o c i ą g i  j  k a n a l i z a c j e

W > ę k s » c ś ć  s u b s y d i ó w  d l a  m i a s t
D otych cza sow e kredyty, udzielane ranie m usiałoby się rozciągnąć na 

przez Fundusz P iacy  na b u dow ę w o - przeszło 5** lat, g d yb y  kredyty  na ten 
d ocią g ów  I kanalizacji, w yn oszą  w  o -  cel pozosta ły  w  dotych cza sow ych  w y - 
statnich latach przeciętnie 15,5 miln. sokościach,
i ocznie, n realny udział w łasny m iast W ażnym  zadaniem  w ięc na najbliż- 
w  tych  inw estycjach w yn osi n a jw yże j; ązą przyszłość jest uzyskanie na bu- 
ok . 6 miln. roczriie; jest to  już postęp  dnwę w- d ocią g ów  i kanalizacji coraz 
w  p >.vnamu z przed roku 1933. i w iększych środków  finansow ych , aby 

M ożna się spodziew ać, że je ż e l i ! nasze ouiedia podn ieść kulturalnie —  | 
kredyty w  tej sam ej w y sok ośc i na ; Dążenie to  odpow iad a  zasadniczym  
p r ły sz ło ść  zostaną utrzym ane będzit założeniem  w ydan ych  dw óch  ro zoo - 
mpżna w  ciągu najb liższych  10— 15 : rzą d zeń P rezy d en ta  R z eczy p osp o lite j; 
lał w yk ón ać minimamy p /o g -a m  b u . o  zaopatryw ani.! ludności w  w odę, 
d o w y  w od oc ią g ó w  i kam»’ -m e ji w  oraz usuwaniu nieczystości.
P olsce, sza cow a n y  na og ó ln ą  sum ę i O berny star p lanow anych  urządzeń 
przeszło  200 miln. zl. w od ocią g ow y ch  w  P olsce  w yraża się

■M ny program  rozbu d ow y  w o d o - liczbą 160 w  nrastach , 56 w  innych 
cią gów  i kanalizacji je s t  ocen iany na osiediac> i ok. J 00 bądź to  w- budo- 
przeszto \ m ilia id  zł., a je g o  w y k o - Wie, bądź w  fazie pro jek tów .

Inw estycje na Grocfcowie
Budowa drugie! serii osiedla m ieszkaniow ego

skiego Rzym sko-Katolickiego, w 
skład której wchodzi szereg zna­
nych działaczy Polonii Amerykan 
skiej na czele z Prezesem Józefem 
Kanią, pierwszym  prezesem na­
czelnej reprezentacji Polaków  w 
Stanach Zjednoczonych. Poza p. 
Józefem  Kanią w skład wycieczki, 
złożonej z 33 osób, wchodzą rów ­
nież: Kapelan Zjednoczenia ks.
Janeczko, sekretarz organizacji 
Jó?ef Barć, red. Franciszek Barć. 
dyr. Daniel oraz dyrektorki Duch 
1 Górna.

W ycieczka bawi już w PolSce od 
dwrórh tygodni i czas ten poświę­
ciła na zwiedzanie kraju i zapo­
znanie się z jego dorobkiem. Trasa

wycieczki prowadziła z Gdyni 
przez Poznań i Częstochowę do 
Katowic na Śląsk Zaolziańsk:. 
skąd przez K raków  do Zakepa-' 
nego, gdzie wycieczka zw iedzili 
ośrodek w ychow aw czy św iato­
w ego Zwiąpku „K adrów kę M ło­
dych Polaków z zagranicy z dyr. 
Stefanem Denartowńczem na czele.

We wszystkich miasta, tx> przez 
kiore prowadziła trasa wycieczki, 
mili goście z za Oceanu przyjm o­
wani byli zarówno przez m iejsco­
wa władze, jak i przez ludność, 
która przy każdej okazji nie 
szczędziła rodakom z Am eryki wy 
razów gorącej sympatii.

Olbrzymi spadek cen pszenicy
tem afem  rozm ów  m iędzynarodow ych

W początkach sierpnia T. O. R. 
rozpocznie budowę drugiej serii 
osiedla mieszkaniowego na G ro­
chówie, zawierającego mieszkania 
społecznie najpotrzebniejsze, t. j. 
najmniejsze i najtańsze. Druga 
seria osiedla będzie zawierała 400 
mieszkań półtoraizbowych z kuch 
niami, zaopatrzonych we wszelkie 
nowczesne urządzenia. P rojekto­
wane są poza tym wspólne łazien­
ki, pralnie i suszarnie. Domy, w 
łićzbie siedmiu, składające się na 
diugą serię, będą w ykończone w

stanie surowym  przed zimą rb., a 
wykończone ostatecznie ł oddane 
do użytku w  połow ie 1940 r.

Kom orne będzie wynosiło około 
30 żł. miesięcznie.

Nadto przy istniejącym już osie 
.dlu przy ul. Podskarbińskiej na 
Grochówie (600 m ieszkań), jest w 
budowie duży, dw upiętrow y dom 
społeczny, który będzie zawierał 
przedszkole, świetlicę, salę zebrań, 
czytelnię bibliotekę itp. Dom ten 
będzie oddany do użyktu na 
wiosnę roku przyszłego.

Ssnsscyjne za r zą d z e n ie
K o m i s a r z a  R z ą d u

Z b r o d n i c z y  K i e r o w c y  u  o s y c h l a o b w
W osta ł ni rh  ̂ czasach  za u w a żon o ,, w e są w należytym  porządku  t czy  Tlie

zachodz' poirzeba  odebrania im poeia 
danego praw a jazdy raz na zawsze,

że w iele osób  k ieru ją cych  sam ocho 
dano nazbyt lekkom yśln ie pom ija 
najbardziej p roste  i zrozum iałe p rze ­
p is y , które gw aran tu ją  bezpieczeń­
stw o zarów no tym , k tórzy  k orzysta ją  
z  jazdy  sam ochodem , ja k  i B ogu  du­
cha winnym przechodniom . T o  s z a fo ­
w anie w łasnym  życiem , jak  rów nież 
życiem  bliźnich, sta je  się. w w ielu w y 
padkach w prost n iezrozum iałe.

Z  tych  w zględów  kom isarz rządu 
na m. st. W arszaw ę w ydał za rząd ze­
nie, aby orga n y  policy jne bezw zglę­
dnie za trzym yw ały  w szystk ich  tych, 
którzy n ieostrożn ie i lekkom yślnie 
k ieru ją sam ochodam i.

O soby te będą następnie poddaw a­
ne badaniom  psych iatrycznym  celem  
stw ierdzenia, czy  ich w ładze u m ysło-

w
mi - B  C

Z a m b r o w i e
m o ż n a

u p Heleny Szerszeń (skład m ateria­
łów  piśtti.) UL, PIŁSU D SK IEG O  20
PREN U M ERATA 2.30 MIESIĘCZNIE 

Z  ODNIESIENIEM  D O  DOM U 
Nr. po ied yń czy  10 gr.

Spadek cen pszenicy do niebywale 
niskiego poziomu na rynkach świa­
towych wywołał wprost katastrofal­
ny stan rzeczy dla tych szczególnie 
krajów, które żyją przeważnie z roi 
ntciwf. a więc m, in. i dla Polski.

W  lipcu notowano w Liverpooiu 
(A nglia) pszenicę z dostawą po 3 
sh. 6  i pół d., podczas gdy dwa iata 
temu cena wynosiła 1 0 . 8  sh., a rok 
temu 6 . 4  sh. Tak niskiej ceny psze­
nicy, jak w roku bieżącym nie no­
towano już od przeszto 350 iat.

W  celu zaradzenia  temu stanow i 
rzeczy , zebrali się w  L ondynie
przedstaw icie le  czterech  g łów nych
k ra )ów  produku jących  pszenicę, a 
m ian ow icie : A rgen tyn y . Australii,
K anady i Stanów  Z jedn oczon ych . Po 
przedyskutow aniu  ca łego  zagadn ie­

nia, ustalono trzy najważniejsze 
punkty, które mają zaradzić złu 
przez: 1 ) ograniczenie rozmiarów
produkcji, 2 ) ustanowienie światowej 
ceny minimalnej, i 3) przydziału 
kwot eksportowych. Ponieważ w nie­
których państwach istnieją przeszko­
dy konstytucyjne, przeto wprowadzę 
nie wyżej podanych punktów nie nło 
że nastąpić.

Tymczasem produkcja w roku bie­
żącym zapowiada się wprost rekor 
dowo. Tak wysokich zbiorow pszeni­
cy nie notowano od kilku lat. Zapasy 
wojenne czynione przez wiele 
państw przyczyniły się tylko W nie 
wielkim stopniu do odciążenia rynliu 
Innego sposobu zaradzenia spadko 
wi cen pszenicy na razie nie ma.

0. fl. Z. i inne pisma niemieckie
pozbaw ione deb -u w Polsce

Z a  o s z c z e r c z ą  k a m p a n ię  p r z e c iw  
P o ls c e  b e r liń sk ie m u  „D e u ts c h e  
A llg e m e in e  Z e i lu n g “  i w ie d e ń sk ie  
m u  „N e u e r  W ie n e r  T a g e b la t “  od e  
b r a n o  w  PóTśce d eb it kom u r.ik a - 

. cvjny. _
^śl.fojplsińaml

b ra n o  ró w n ie ż  d e b it  p is m u  „ I l lu -  
s tr ie r te  K ro n e n  Z e itu n g “  ( W i e ­
d e ń ) ,  „D e l- V o lk s  d e u ts ch e  (B e r ­
l in ) ,  „K o ln is c h e  Z e itu n g “  ( K o l o ­
n ia )  o ra z  k ilk u  w y d a w n ic tw o m  
a g e n c y jn y m , u k a z u ją c y m  s ię  w  

o d e -  G d a ń sk u .

Przygotowania do Targów Północnych
Zjazd 5tup‘ e :iw a  —  £  ystawa pszczelarska

p P rzy  poparciu R a d y  N aczelnej 
zrzeszeń kupiectw a po lsk iego , w cz a ­
sie trw ania  T argów  P ółnocnych , o d ­
będzie się w W ilnie zjazd  kup iectw a 
po lsk ieg o  z ziem  połnocno - w schód 
nich.

P rzy gotow a n ia  d o  w ystaw y pszcze­
larskiej, k tóra  odbędzie się w t jm  sa ­
m ym  czasie, są w pełnym  toku. W y ­
stawa ta ob e jm ie  dział handlow y i 
naukow o -  dy d a k tyczn y , w którym  
będzie pokazany m. in. szklany ul, 
dem onstru jący  życie pszczół. Poza

ABC sportow e

R a d  i  o
PSĄTF.K dnia 88 7 

«■*> Pieiń .JKaeriT r-
6 -3 b Gimnastyki WBtâ  z°-te>. .0 0  Dziennik , i r „  Mu->ka fpt-y. 

Z.35 Muzyk, p o r k n i13 “ U2yka < ™ .amni*). h.15 Pułku piechoty (z
otalog. ..Niedocenionp sk a rb y - _

lew® n 15'45 w raaśm o^ P,zyka ę?Pu-™ > » n . k. in o  p “ ‘  cospoflarrzc. 
moi, 20 Chór r  " - c.dl 1 ̂ " sktual-
r y i T f  ł l i s  Bar -8?ala «  Me-Lw,,w ,. jp n o 1110'*'3 z Cho-

19-Q0 JBaSH  "°P°wieśe o
Pttv Chwila Biura’ s^ CJKa* leSen- 20 Studiów. 19 30

a e r *  -
-CDYCJEa

'VeSi‘

skirgo. 1.45 Kronika dźwiękowa. 2.05 
Przegląd europejski w jęz. angielskim. 
2.15 Gra zespół Stefana Rachonia. :

Fale E
ł'i.40 Dziennik. 19.50 Przegląd euro 1 

pejski w jęr. angielskim. 2 0 .0 0  Śpiewa 
Edward Bender. 3 0  4 9  Dziennik w jv/. 
francuskim. 20.50 Głosy prasy polskiej. 
21.05 Program Warszawy II...............

SOBOTA, 29 LIPCA 
WARSZAWA I

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstnja zerze". 
.0.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka' (płyty). 
B.iB Dziedziniec w kolonii bezrobotnych 

i (z Poznania).
j 11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południo­

wa 14.45 „U Dorotki w  og iódku" au-
! dycja dlr dzieci. 15.15 Muzykn popular­

na. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Dziennik, 16 10 Pogadanka aklualiia j 
16^0 Ora Tadeusz Lifan (z Wilna). I6 .4 5  ! 
Kroniki- wydarzeń w technice. 17 00 Mu- I 
f yka <3°  tańca. 18.00 „Echa mocy i chwa-l 
Y "  n ' 16 Muzyk<’ polska (- Poznania 
J .0 0  Powieść radiowa (ze Lwowaj. 1 9 .3 0  
Audycja rfh Polaków za granica, 50.65 
"Melonie sien-i polskiej . 20.25 Audycja 
»i tw. 2 0 4 0  Audycje informacyjne.
, _ -Polskie Rodle w gościenie u Po- 
T,0™ *  • 23-00 DacniL i  23.05 Wiadomo- 

n,e«nleOŁ.n, i w języku an- 
glelsMm- » - »  Muzyki do tańca.

M a p i e r s i a  n a d a l  p r o w a t f z i

Ju ż ty lko  1 2  kolatrzy
n a  t r a s i e  „ T o i s r  c3e P o l o g n e ”

tym  kom itet orga n iza cy jn y  w ystaw y 
siara  się o  zdobycie  ory g in a ln y ch  
dzieł znanego polsk iego  bada aa 
pszczół, ks. D zierżona.

Jednym  z ciekaw szych  ekspona­
tów  T a rgów  P ó łn ocn j rh bedzie kon> 
pletnie urządzona zm echanizow ana 
m leczarnia, ob liczona  na przerób 
dzienny ok. 10 tys. litrów  m łekz. 
U rządzenie to jest przeznaczone do 
now obu du jące j się m leczarn i sp ó ł­
dzie lcze j w W askanciach pod W ilnem

R ów nież w, ram ach T arg ów  P ó ł­
nocn ych  odbędzie się w  W ilnie w y ­
stawa psów  rasow ych .

1*00 Mfred , inIor-
obiadoaia ir ■łr*c*l£''liw- 1 Wyty) .ta *  1 6 2 0  MarStt * 5- »  Muzyka

'Pbrty 17n̂  uistrun ien-  
A tizartj i : .K T -95 życie kul-

T (5~atir* -  . AI<iks3 .J(J. . ' 1 humor 
-Ortery « [™ w .

Hmfon.-o^ S *  Lonuyńskr
Schubert „ „ P b d y ) .  22 R »  orkiestra
23A| G-dur Eranciszek

, . do tańca 7 8  tPłyty)
PIATOjk 2r u

i3£f"t3*'7uS».ybS '“” i,tw- " «

Do piątego etapu wyścigu kolarskie 
go dokoła Polski na trasie Kraków —- 
Cieszyn wystartowało 17-tu zawodni­
ków w ogólnej klasyfikacji, oraz 9-ciu 
jadących tylko w klasyfikacji etapo­
wej. Ogółem zatym wyruszyło 26 ko­
larzy. Na metę w Cieszynie przybyło 
tylko 15-tu, reszta, t. j. 11-tu kolarzy 
wycofało się w drodze wskutek fatal­
nych warunków atmosferycznych (u- 
stawiezna ulewa) oraz licznych defek­
tów.

Wyniki piątego etapu przedstawiają 
się następująco:

1) Łoza w czasie 4:28:46, 2) Zagór­
ski 4:39:46,2, 3) Kosior 4:39:45.2, 4) 
Cieniewski 4:40::0.r',4, 5) Napierała

,4:4(j:24,6, 6) Jaskólski 4:42:48,0, 7) 
. Goere (Węgry) 4:44:29.8, 8) Bieniek 

4:48:27,8 9) Bizoń 4:48:27,8, ŁO) Rze­
żnicki 4:49:02,8, U ) Ignaczak 4:5 1 : 5 9  

12) Domański 1:52:8, 13) Bober
4:52:36 14) Leśkiewicz 5:04:06, 15) 
Kudert 5:18:09,6.

Zwycięstwo Bcmówny nad Łuniewska
i n s d y n ą  s e n s a c j ą  m i s t r z o s t w  t e n i s o w y c h

NAJCIEKAWSZE a u d y c j e
, l 8"2!; j-eclta' wiolonczelowy Todfu- -z- . .lfajia

Ej ? a ’9ficr ch w eły .
, ’ audycja ze Lwowa. 1

*ieW
,-uwz,n" °  ^  ę0*clnie “  p ° -

W ARsZAW  A II
r * ' v  ^ UZykld lekka (myty). 13.15 Kon­
ia A  ? ry wy 14 0 0  p«rę : informacji. 415 Johannes Brahms: Kwarlct fortc- 
1 5  S-moll. 15.00 Koncert solistów.
n ™ lt t UZt uhmdowa. 16..10 Uwertury 
foniorn^T ,Wu Wykonaniu orkieslr sym- ne stmL ( r t y t y ) .  IT.Of życie kultural-
Prydtrvt n A  Muzyka (P^Y ) G.05? ?  'Płyty). 21.35 Arrigo
tach ° eles ~  opera w 4' ch .

W drugim dniu międzynarodowych
mistrzostw tenisowyfh Polski w Gdy­
ni rozegrano szereg ciekawych spot­
kań, przy czym do Gdyni przybyli już 
Wszyscy gracze, biorący udział w 
turnieju. Na razie w turnieju nie za­
notowano żadnych poważniejszych 
niespodzianek.

W grze pojedyńczej panów Czaj­
kowski . (Legia Warszawa) po 3-g°- 
dzinnej ciężkiej walce pokonał Jug°" 
słowianina Mayera w pieeiu setach 
4:6, 6:3, 9:.7, 9:11, 6:2.

W drugim spotkaniu Francuz Ju- 
main Odniósł zwycięsbvo nad Angli­
kiem Howarlhem (stale mieszkają- 
% m  w Gdyni) G:l, 6:2, 6:1.

Spychała wygrał 7  f.awendą 6:1, 
0 :0, 6 1  , 

Ksawery Tłouzyński wyeliminował 
Chytrowskiego 6 : i ,  8 :6 , 3:5, 6:4.

Spotkanie pomiędzy Baworowskim 
i Bcidow-skim zostało prezrwarie - 
tek ciemności przy stanie 1:1. Pierw­
szego seta wygrał Baworowski 6:2. 
a drugiego Bcłdowski 11:9.

)V grze pojedyńczej pań Jadwiga 
Jędrzejowska z łatwością wyelimino. 
wala Kindemianówną 6:1, 6:0,

Jugosłow iauka Kovac odniosła zwy 
ci ost w o nad Reymanową z Gdyni 6:0, 
6:1.

G a jd z ia n k a  .(yyelim in ow ala  Z o f ię  
J ęd rze jow sk ą  6 :2 , 2 :6 , 6 :2 , w resz c ie  
B cm ów n a  zw y c ię ż y ła  Ł u n iew sk ą  3:6, 
6:4, 6:1.

W  g rze  p o d w ó jn e j p an ów  p ara  
H e b d a  —  S p y c h a ła  z w y c ię ż y ła  p arę  
Ślusarz - -  Chytrowski 6:2, 6:1, 6:2. 
para Gottschalk — Ksawery Tłoczyn 
ski wyelimmowhla parę Howartłi — 
Zieliński 6:0, 6:1, 6.0.

Klasyfikacja ogólna po 5-tym eta­
pie przedstawia się następująco:

1 ) Napierała w czasie 28:32:11,6, 
2) Rzeżnicki 28:41:53,6, 3) Jaskólski 
59:07:03,6, 4) Bieniek 29:09:51. 5 ) 
Cieniewski 29:24:34,9, 6 ) Łoza
29:26:37,6, 7) Zagóiski 29:28:15,6, 8 ) 
Ignaczak 29:30:34.2, 9) Kosior
30:38:06, 10) Leśkiewicz 30:42:27,8, 
1 1 ) Kudert 31:02:18, 1 2 ) Bober
31:12:15,2.

Odpadli więc dziś obaj emigranci 
Marcelak i Witek, zwycięzcy trzecie­
go i czwartego etapu, dalej M. Ka­
piak, Wasilewski. Konczak i Wójcik.

P re m io w a n ie
k s i ą ż e c z e k  P .  K ,  0 .

Dnia 23 lipca 1939 r. odbyło się w 
Centrali P. K. O. w Warszawie 42-ie 
z rzędu publiczne losowanie książe­
czek na premiowafie wkłady oszczęd­
nościowe serii Ii-ej.

Po zl. 1.000 otrzj mają właściciele 
książeczek Nr. Nr.: 53223 53609 556()6
56019 57094 58780 60465 63322 64219
04704 04903 65430 73306 748Ó8 76423
81844 82031 .#*240 S2340 85093 85393
88708 92796 94569 97716 Jt)0277
100776 101.366 10I4O3 1 01700 1 0250S
104016 104538 104731 105949 106336
106383 100514 106727 110085 15064
112471 114331 115063 116047 117737

Książeczki premiowane serii II 
wylosowane dawniej a nie zrealizo­
wane: Nr.Ni . 69101 J13507.

O T O  W AM A blŁŁD
GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Amsterdam 285 20 Bruk­

sela 90.65, Helsinki 1 0 .9 9 , Kopenhaga i 
111.36. Lon»:vn 24.93, N ow y Jom  ((ca' 
Fel, 5.32.25). Paryż 14.1). Sztokho'rr, • 
*28.50. "" j

Pożyczki: 3  proc. prem inwest I j 
em. 74.25 — 74.50. U em. 73.25’— I 
73.50; 3 proc. pi cm. inwest. senowa ; 
II em. 75.75, 4 proc pcorstw prem 
dolarowa 39.00; 4 proc, konsolidacyj­
na (drobne) 60.50 (większe) S1.00, 
4,5 proc. w-awn. państw. 60-50; 5
proc. kolejowa konwersyjna 51.00 
(drobne) 59.00.

Listy zastawne: 5 i pół proc, Tow. 
kred. przem. pol. font. i dawniej 8  

proc.) 81.0(1 (w proc.), 4.5 proc. ziem 
akie seria V 56.00 — 56.25, 5 proc. 
m Warszawy (1933 r.) 64.50 — 63.50 
54 ?5; 5 proc m. Łodzi (1933 r.)
■ .̂ŚO — 78.25; Starachowice 47.00; 
Haberiiusch 57 50 - -  $7 00

W A K t ó Z A W S h l t h
58.25 ; 5 proc.. L. Z m. ftirdomiu (1333 
r.) 56.50

Akcje; Bank Poiskj Iim.fwj; V>ar„i 
Tow. i-abryk Cukru 35.00. Lilpop 
77 50, Modrzejow 17 25; Ostrowiec

GIĘŁDA ZBOROWA
Pszenica jednolita 21.50 — 22.50; 

żyto i3.(X) —  13.25; jęczmień 1 6 . 2 5  

16.50; owiec I 21.75 - -2 2  25
30.00. 
wyka

polnr
22.75

28.00 —
23.25;

groch  
gryk a
2 2 . 5 0  — 23.50; mąka pszenna gat I 
36.50— 39.50; gat. II 29.(10— 30.50 ży: 
nia gat. I 22,50—23.00; żytnia tatgw- 
18.25 — 18.75; otręby pszenne grube
1 2 . 0 0  — 12.50; średnie 11.25—11.75; 
miałkie 11. 2 5  — 11.75; makuchy Inia 
ne 2 2 . 0 0  — 2 2 .5 0 ; makuchy rzepaki 
we 12.25 — 12.75; słoma praf i y p
3.00 — 3 ,5 0 ; siano prasowane 600 
6 ..5o.
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P i k .  K o c  w y j e c h a ł  z  L o n d y n u

Trudnościw aaasa poroznfónto
miedzy Polską a skarbem angielskim

L O N D Y N , 26. 7. P r z e w o d n ic z ą ­
c y  p o ls k ie j  d e le g a c j i  f in a n s o w e j  
p łk . A d a m  K o c  o d je c h a ł  d z is ia j  p o  
p o łu d n iu  z  p o w r o t e m  d o  W a r s z a ­
w y  In n i c z ło n k o w ie  p o ls k ie j  d e le ­
g a c j i  f in a n s o w e j  p o z o s t a l i  w  L o n ­
d y n ie , c e le m  o m ó w ie n ia  s z c z e g ó ­
łó w  p r z y z n a n e g o  P o ls c e  k re d y tu  
w  w y s o k o ś c i  8 m iln . f  sż t .

L O N D Y N , 26. 7. P r a s a  a n g ie l ­
ska za m ie s z cz a  k o m e n ta rz e  o r e ­
z u lta ta c h  p o ls k o  - a n g ie ls k ic h  r o ­
k o w a ń  p o ż y c z k o w y c h .

„ T im e s "  p o d k r e ś la , że ro k o w a ­
n ia  f in a n s o w e  z P o ls k ą  d o p r o w a ­
d z iły  je d y n ie  d o  c z ę ś c i o w e g o  p o ­
r o z u m ie n ia . S ir  J o h n  S im on  co - 
p r a w d a  n ie  p o d a ł s z c z e g ó łó w  is t ­
n ie ją c y c h  tr u d n o ś c i ,  w ia d o m o  j e ­
d n a k , iż s k a r b  b r y t y js k i  u w a ż a , że 
n ie  je s t  jy  s ta n ie  z g o d z i ć  s ię  n a  
z a d a n ia  P o ls k i ,  a b y  z ło t o  z o s t a ło  
z d e p o n o w a n e  w  L o n d y n ie ,  c e le m  
p o k r y c ia  e o n a ;m n ie j  c z ę ś c i  p r o ­
p o n o w a n e ]  p o ż y c z k i .

N e g o c ja t o r z y  p o ls c y  o ś w ia d c z y li  
i e  z ło to  p o tr z e b n e  im  je s t  z d w ó ch  
w z g lę d ó w : 1 ) d la  p o k r y c ia  e w e n ­
tu a ln e j d o d a tk o w e j e m is ji  w ła s n e j 
w a lu ty  n a  ce le  in w e s t y c y jn e , o ra z  
21 ce le m  u m o ż liw ie n ia  szy b k ich  
z a k u p ó w  m a te r ia łó w  w o je n n y c h  w  
in n y ch  k r a ja c h  w  ra z ie  n a g łe j p o ­
tr z e b y . S ta tu t  B a n k u  P o ls k ie g o  
w y m a g a , a b y  z ło to , a n ie  fu n ty  
s z t e r l in g i  u ży te  b y ły  d la  p o k r y c ia  
z ło te g o , p r z y  tym  s tro n a  p o ls k a  
w y s u n ę ła  z a s tr z e ż e n ia  p r z e c iw  
ż ą d a n iu  s k a rb u  b r y t y js k ie g o ,  a b y  
w y p ła ty  z p o ż y c z k i u s k u te c z n io n e  
b y ły  d o p ie r o  p o  u p rz e d n im  z a w ia ­
d o m ie n iu  o tym  L o n d y n u .

„ F in a n c ia l  N e w s "  p is z e :  O -
ś w ia d c z e n ie  s ir  J o h n a  S im o n a  n a  
te m a t  r o k o w a ń  o p o ż y c z k ę  d la  
P o ls k i  n ie  je s t  z a c h ę c a ją c e .  R o z ­
m o w y  na tem a t s z c z e g ó łó w  d la  8 - 
m il io n o w y c h  k r e d y tó w  e k s p o r t o ­
w y ch  p o s tę p u ją  n a p rz ó d  n o r m a l­
n ie , a c z k o lw ie k  p o w o li ,  a le  z u p e ł ­
n y  im p a s , z d a je  s ię ,  p o w s t a ł  w  r o ­
k o w a n ia c h  o  g o t ó w k o w ą  c z ę ś ć  p o ­
ży czk i w  w y s o k o ś c i  5 m iln . fu n t ó w  
s z t e r l in g ó w ,  o ra z  f r a n c u s k ą  c z ę ś ć  
w  w y s o k o ś c i  3 i p ó ł  m iln . fu n t ó w

F a k t. że  ża d n a  u sta w a  w  s p r a ­
w ie  p o ż y cz k i g o t ó w k o w e j n ie  m o ­
że b y ć  u ch w a lo n a  p rze d  w a k a c ja ­
m i le tn im i p a r la m e n tu , n ie  o z n a ­
cza n ie u c h r o n n e j p r z e s z k o d y  d la  
je j  z a w a r c ia  w  p ó ź n ie js z y m  t e r ­
m in ie , a lb o w ie m  b a n k  b r y ty js k i  
m ó g łb y  w  m ię d z y c z a s ie  u d z ie l i ć  
z a l ic z k i .  B ra k  cza su  d la  u c h w a le ­
n ia  o d n o ś n e g o  u s ta w o d a w s tw a  
s tw a rza  s to s u n k o w o  n a jm n ie js z ą  
p rz e sz k o d ę .

T r u d n o ś ć  p o le g a  n a  ty m , iż  w a ­
ru n k i b r y t y js k ie  u w a ż a n e  b y ły  za  
c a łk o w ic ie  n ie  d o  p r z y ję c ia  i r z ą d  
p o ls k i  w o l i  z a n ie c h a ć  r o z m ó w , 
a n iż e l i  p r z y ją ć  te  w a r u n k i.

W b r e w  p e w n y m  w ia d o m o ś c io m  
n e g o c ja t o r z y  p o l s c y  n ie  n a le g a l i

n a  u z y s k a n ie  p o ż y c z k i  w  fo r m ie  
z ło t a  z d e p o n o w a n e g o  w  L o n d y n ie .  
F a k ty c z n ie  P o la c y  ą t a w ia li  w a r u ­
n e k , a b y  m ie l i  p r a w o  s w o b o d n e g o  
w y d a tk o w a n ia  p o ż y c z k i  z a g r a n i -  
cą .

N e g o c ja to r z y  b r y t y js c y  s ta w ia li  
w a ru n ek , aby  za  k a ż d e g o  fu n t a  
s z t e r l in g a ,  w y d a tk o w a n e g o  p o z a  
W . B r y t a n ią , r z ą d  p o ls k i  w y d a t ­
k o w a ! je d n e g o  fu n t a  z e  s w y c h  
w ła s n y c h  r e z e r w  z ło ta . O p r ó ż n i ­
ło b y  to  r e z e r w y  z ło t a  w  B a n k u  
P o ls k im  w  c h w i l i ,  g d y  k o s z ta  m o ­
b i l i z a c j i  z w ię k s z a ją  ju ż  o b ie g  
b a n k n o tó w .

S t a n o w is k o  s k a r b u  b r y t y js k ie g o  
w y w o łu je  o s t r e  z a s t r z e ż e n ia  w  
P o ls c e ,  t y m b a r d z ie j ,  ż e  p o z b a w ia  
o n o  rz ą d  p o ls k i  r ó w n ie ż  d o b r o ­
d z ie js tw a  fr a n c u s k ie j  p o ż y c z k i  
g o t ó w k o w e j .

P ie r w o tn ie  p o ż y cz k a  fra n e r .sk a  
m ja ła  b y ć  n e g o c jo w a n a  o d r ę b n ie  
i r z ą d  f r a n c u s k i  g o t ó w  b y ł  d a ć  
o d n o ś n ą  s u m ę  d o  d y s p o z y c j i  P o l ­
sk i w  fo r m ie  w o ln e j  w a lu ty . S k a r b  
b r y t y js k i  z a p r o p o n o w a ł  o d b y w a ­
n ie  w s p ó ln y c h  r o k o w a ń . W  ten  
s p o s ó b  p o n ie w a ż  w a ru n k i f r a n c u ­
s k ie j i b r y t y js k ie j  o fe r t y  są  id e n ­
ty cz n e , P o ls k a  u t r a c i  r ó w n ie ż  p o ­
ż y c z k ę  3 i p ó ł  m i ln .  fu n t ó w ,  k tó r ą  
m o g ła b y  o t r z y m a ć .  ,

Z a ła m a n ie  r o k o w a ń  p o ż y c z k o ­
w y c h  m a że  p o c ią g n ą ć  n ie k o r z y s t ­
n e  n a s t ę p s t w a  p o l i t y c z n e .

B y ć  m o ż e , ż e  j e s t  to  z w y k ły  z b ie g  
o k o l i c z n o ś c i ,  ż e  s t a n o w is k o  s k a r ­
b u  b r y t y js k ie g o  s t a ło  s ię  b a r d z ie j  
n ie u g ię t e  p o  r o z m o w a c h  s i r  H o r a -  
c e  W i ls o n a  i m in . H u d s o n a  z  p . 
W o h lt a t e m , a le  fa k t  te n  n ie  m o ż e  
p o z o s t a ć  b e z  k o m e n ta r z y .

M ie jm y  n a d z ie ję , że k o m p ro m is  
z o s ta n ie  o s ią g n ię ty  w  o s ta tn ie j 
c h w ili ,  za n im  p a r la m e n t  r o z e jd z ie  
s ię  na w a k a c je  le tn ie . R ząd  p o lsk i 
k tó r y  sam  c z y n ił  p e w n e  tr u d n o ś c i  
c o  d o  s z e re g u  p u n k tó w , w in ie n  zc  
s w e j s tr o n y  p o s u n ą ć  s ię  d o  n a j ­
d a ls z e j g r a n ic y  u stę p s tw , ce le m  
u n ik n ię c ia  za ła m a n ia  s ię  n e g o c ja ­
c j i .

W  in n y m  m ie js c u  „ F in a n c ia l  
N e w s "  p is z e :  O ś w ia d c z e n ie  s ir
J o h n a  S im on a  in te r p r e to w a n e  
je s t  ja k o  p r z y z n a n ie , z e  r o k o w a ­
n ia  s ię  z a ła m a ły . J e d n a k  d a lsze  
ro k o w a n ia  na  tem a t ja k ie jś  in n e j 
f o r m y  p o m o c y  e k o n o m ic z n e j p rze z  
u d z ie le n ie  d a ls z y c h  k r e d y tó w  e k s ­
p o r to w y c h  n ie  są  w y k lu c z o n e .

L O N D Y N , 26. 7. „N e w s  C h r o ­
n ic ie "  za zn a cza  w  a r ty k u le  r e d a k ­
c y jn y m , że  w c z o r a js z e  o ś w ia d c z ę  
n ie  S im o n a  b y ł o  n ie s te ty  n le z a d a - 
w a la ją c e .

R e z u lta t  d o t y c h c z a s o w y c h  u k ła ­
d ó w  p r z e d s ta w ia  s ię  w  ten  sp o só b , 
że  rzą d  b r y t y js k i  u d z ie l i ł  P o ls c e  
k r e d y tu  w  w y s o k o ś c i  8 m i lio n ó w  
fu n tó w  n a  z a k u p y  w  W . B ry ta n ii, 
c ra z , że r o z n io w y  n a  te m a t  p o ż y c z

Olza grozi powodzią
Ulewne deszcze na Śląsku

K A R W I N A , 26. 7. S y tu a c ja  na 
rz e k a ch  n a  te re n ie  p o w ia tu  f r y -  
s z ta c k ie g o  p rz e d s ta w ia ła  s ię  o  g o ­
d z in ie  15 -e j n a s tę p u ją c o : w  o k o l i ­
ca ch  B o g u m in a  N o w e g o  w o d a  na 
O d rz e  p o d n io s ła  s ię  o 2.7 m . p on a d  
stan  n o rm a ln y . R ó w n ie ż  rzek a  O l­
za g ro z i na te re n ie  p o w ia tu  la d a  
ch w ila  w y le w e m . W  M a r k lo w i­
ca c h  D o ln y c h  p o to k  P io t r ó w k a  
za la ł o k o lic z n e  p o la  i d r o g ę  o b o k  
k o śc io ła . W  P io t r o w ic a c h  ten  sam

Celnik gdański
w  a r e s z c i e  w  W e j h e r o w i e

WEJHEROW O, 26. 7. Celnik nie­
miecki Lipski, który konno przekro­
czył granicę opl&ko-gdańską pod ła - 
pinem, pow. kartuski i został przy­
trzymany przez straż, graniczną pol­
ską, odstawiony został z Kartuz do 
aresztu w Wejherow ie.

p o to k  za g ra ż a  z a la n ie m  szosy  p r o ­
w a d z ą c e j d o  G o łk o w ic .  W  D z ie ć -  
m o r w ic a c h  w o d a  n a  O lz ie  p o d n io ­
sła  s ię  o  1.5 m . W  P o r ę b a c h  r z e c z ­
ka S tru ż k a  w y s tą p iła  z B r z e g ó w , 
z a le w a ją c  4 d o m y , d r o g i g m in n e  
i p o la . W  Z a b ło c iu  i R y c h w a łd z ie  
w y s tą p iła  z b r z e g ó w  w o d a  s ta w ó w  
r y c h w a łc k ic h , z a le w a ją c  o k o lic z n e  
p o la  o ra z  szosę  R y c h w a łd  —  B o - 
g u m in . W o d a  s p ły w a  w  k ie ru n k u  
Z a b lo c ie , z a g r a ż a ją c  10 d o m o m .

W sz ę d z ie  u r u c h o m io n o  s łu ż b ę  
b e z p ie cz e ń s tw a . U le w n y  d eszcz  
p a d a  w  d a ls z y m  cią g u .

C i E S Z Y N , 26. 7. W  z w ią z k u  
u le w n y m i d e sz cza m i, k tó r e  p a d a ­
ją  o d  w to r k u  rana, stan  w o d y  na 
O lz ie  i je j  d o p ły w a c h  p o d n o s i się 
g w a łto w n ie , g ro ż ą c  k a ta s tr o fą  p o ­
w o d z i. O lza  i p o to k  B o b r ó w k a  w y ­
s tą p iły  ju ż  w  k ilk u  p u n k ta ch  z 
b rze g u .

k i g o t ó w k o w e j ,  k tó r ą  m o g l ib y  w y  
d a t k o w a ć  P o la c y  w e d łu g  w ła s n e ­
g o  u z n a n ia  z n a la z ły  s ię  w  im p a s ie .

Z a r ó w n o  s a m a  su m a , ja k  te  0- 
g r a n ic z e n ja , ja k im  w y d a t k o w a n ie  
je j  p o d le g a ,  są  d o w o d e m  n ie r e a l ­
n e g o  ż y c ia , w  ja k im  s k a r b  b r y t y j ­
sk i s ię  o b r a c a . W . B ry ta n ia  sa m a  
n ie  p o s ia d a  n a d m ia ru  w y p o s a ż e ­
nia i sp rz ę tu , a le  p o tę g a  f in a n so ­

w a  W . B r y t a n i i  m o g ła b y  w  n a j ­
w ię k s z y m  s to p n iu  p r z y c z y n ić  się 
n a  r z e c z  f r o n t u  p o k o ju .  J a k o  śroJ  
d e k  s a m o o b r o n y  W . b r y t a n ia  i 
F r a n c ja  w in n y  u d z ie l ić  P o ls c e  zn a  
c z n e j  p o ż y c z k i  —  k o ń c z y  „ N e w s  
C h r o n ic ie "  —  k t ó r ą  P o ls k a  w y ­
d a t k o w a ła b y  n a  z b r o je n ia  i s p rz ę t  
w o je n n y  ta m , g d z ie  u z n a  za  s t o ­
s o w n e

G e n . Sko b lin  s k a za n y  za o c zn ie
na dożywotnie ciężkie roboty

P A R Y Ż , 2 6 . 7 S ą d  p r z y s ię g ły c h  
s k a z a ł d z iś  w ie c z o r e m  z a o c z n ie  n a  
d o ż y w o t n ie  c ię ż k ie  r o b o t y  g e n  
S k o b lin a , o s k a r ż o n e g o  o s p o w o d o ­
w a n ie  z n ik n ię c ia  w e  w r z e ś n iu  
1 937  g e n . M il le r a ,  p r e z e s a  s t o w a ­

r z y s z e n ia  b . k o m b a t a n t ó w  rosyj- 
sk ich  N a le ż y  p r z y p o m n ie ć ,  ż e  ż o ­
n a  g e n . S k o b lin a , P le w ic k a ja ,  ska 
za n a  z o s t a ła  w  g r u d n iu  u b . rok u  
za  w s p ó łu d z ia ł  n a  20 la t  c ię ż k ich  
r o b ó t .

Zmyślona wiadomość
o incydencie w porcie Gdańskim

G D A Ń S K , 26. 7 . P r a s a  g d a ń sk a  
p o d a ła  d o  w ia d o m o ś c i  w  dn iu  24 
b . m „  że  w  p o r c ie  g d a ń s k im  d o -

1 6  o s ó b  r a n n y c h

S tr a s z liw y  wyb,,th b o m b y
na dworcu l.ndyńskim Kings Cross

L O N D Y N , 2 6 . 7. D ziś , g d y  Izb a  
G m in  p r o w a d z i ła  d a ls z ą  d y sk u s ję  
n ad  p r o je k te m  u sta w y  n  r o z s z e ­
rz e n iu  p e łn o m o c n ic t w  p o l i c j i  d la  
z w a lc z a n ia  a k c ji  t e r r o r y s tó w  ir ­
la n d z k ich , n a s tą p ił n a jw ię k s z y  z 
d o t y c h c z a s o w y c h  w y b u c h ó w . S ta ­
ł o  s ię  t o  n a  s t a c j i  lo n d y ń s k ie j  
K in g s  C r o s s , g łó w n y m  d w o r c u ,  z 
k t ó r e g o  o d c h o d z ą  p o c ią g i  n a  p ó ł ­
n o c  i d o  S z k o c ji .

W y b u c h  n a s tą p ił  o g o d z . 1 4 -e j 
w  p r z e c h o w a ln i  b a g a ż o w e j,  z n a j­
d u ją c e j  s ię  na  jed n jT n  z p e r o n ó w . 
D e t o n a c ja ,  k łę b y  g ę s t e g o  d y m u  i 
ję k i  r a n n y c h  w y w o ła ły  p a n ik ę  
w ś r ó d  l i c z n y c h  o  t e j  p o r z e  p o d r ó ż ­
n y c h ,  s p o t ę g o w a n ą  j e s z c z e  o k r z y ­
k a m i, w z y w a ją c y m i  d o  u c ie c z k i  w  
o b a w ie  p r z e d  d a ls z y m i w y b u c h a ­
m i. L u d z ie  r z u c i l i  s ię  d o  w y jś ć ,  
g n io t ą c  s ię  w z a je m n ie .  P ó ź n ie j  
za ś , g d y  s ię  o p a m ię t a n o ,  t łu m  z a -  | 
c z ą ł  d e m o n s t r o w a ć  p r z e c iw  t e r r o -  i 
r y s to m  ir la n d z k im . P o l i c j a  le d w ie  
z d o ła ła : w y c ią g n ą ć  z  rą k  r o z w ś c ie ­
c z o n e g o  t łu m u  ja k ie g o ś  B o g u  d u ­
ch a  w in n e g o  c z ło w ie k a .

B o m b a , k t ó r a  w y b u c h ła  w  w a ­
l i z c e .  z ło ż o n e j  n a  p r z e c h o w a n ie ,  
d o s ło w n ie  r o z n io s ła  c a łą  p r z e c h o ­
w a ln ię  d w o r c o w ą ,  r o z b i ja ją c  na  
k a w a łk i ś c ia n ę  f r o n t o w ą ,  ła m ią c

s łu p y , p o d t r z y m u ją c e  b u d y n e k  i 
n is z c z ą c  w ię k s z o ś ć  b a g a ż u . Z n is z ­
c z o n e  z o s t a ły  r ó w n ie ż  d w ie  ta k s ó ­
w k i, s t o ją c e  n a  je z d n i  k o ło  p e r o ­
n u .

J a k  d o t y c h c z a s  u s t a lo n o ,  r a n ­
n y c h  z o s t a ło  16 o s ó b ,  w  tym  6 k o ­
b ie t . I I  r a n n y c h  p r z e w ie z io n o  d o  
s z p it a la ,  p r z y c z y m  s ta n  z d r o w ia  
j e d n e j  z  n ic h  b u d z i p o w a ż n e  o b a ­
w y

S am  w y b u c h  n ie  s p o w o d o w a ł j e ­
d n ak  p r z e r w y  w  r u ch u .

S c o t t la n d  Y a r d  n a ty c h m ia s t  
p r z y s tą p ił  d o  a k c ji  i ju ż  w n ie d łu ­
g im  c z a s ie  p o  w y b u c h u  z a t r z y m a ­
n o  w  p o b l iż u  d w o r c a  5 p o d e jr z a ­
n y c h  lu d z i .  R ó w n o c z e ś n ie  d e te k ­
ty w i i p o l i c ja  p r z y s tą p iła  d o  p r z e ­
szu k a n ia  w s z y s tk ic h  p r z e c h o w a ln i  
d w o r c o w y c h  w  c a ły m  L o n d y n ie , 

i ce le m  u n ie s z k o d liw ie n ia  z ło ż o ­
n y ch  tam  e w en t. je s z c z e  „n a  p r z e ­
c h o w a n ie "  b om b .

P r e m ie r  C h a m b e r la in  z a w ia d o ­
m ił o  w y b u c h u  Izb ę  G m m  w  toku  
d e b a ty , c o  p r a w d o p o d o b n ie  p rzy ­
c z y n i s ię  d o  te g o , że p r o je k t  u s ta ­
w y  p r z e p r o w a d z o n y  z o s ta n ie  w 
d n iu  d z is ie js z y m  p rzez  w s z y s tk ie  
tr z y  cz y ta n ia .

L O N D Y N , 26 . 7, D z iś  w ie c z o ­

r e m  w  g łó w n y m  w e jś c iu  n a  d w o ­
r z e c  V ;k tn r ia  n a s tą p ił  w y b u c h  
b o m b y .  K i lk a  o s ó b  o d n io s ło  r a n y .

s z ło  d o  in c y d e n t u ,  p n le g a ią c e g o  
n a  o b r z u c e n iu  k a m ie n ia m i p rz e z  
z a ło g ę  h o lo w n ik a  p o ls k ie j  m a r y ­
n a r k i  w o je n n e j  „ K a p e r *  g d a ń ­
s k ie j  ł o d z i  p o l i c y jn e j .

P r z e p r o w a d z o n e  p r z e z  o d n o ś n e  
w ła d z e  p o ls k ie  w 'o jsk o w e  d o c h o ­
d z e n ia  w y k a z a ły , że  w ia d o m o ś c i  
te b y ły  c a łk o w ic ie  z m y ś lo n e  i n a ­
leżą d o  te j sa m e j k a te g o r i i  w y s s a ­
n y ch  z p a lc a  w ia d o m o ś c i  a n t y p o l­
s k ich , c o  n ie  is t n ie ją c y  w r z e c z y ­
w is to ś c i  „ in c y d e n t "  p o ls k o -g d a ń -  
ski w  o k o lic y  R e n n e n b u r g a , g d z ie  
z d e n e rw o w a n i c e ln ic y  g d a ń s c y  i 
c z ło n k o w ie  S. A . w y m ie n ili  ze  s o ­
bą  s z e r e g  s tr z a łó w .

O  o b  r a z ę  H i t l e r a
oskarżony inspektor Lipiński

G D A Ń S K , 26. 7. Z n a jd u ją c e m u  z ę  k a n c le r z a  H i t l e r a " ,  a  n ie  ja k  
s ię  o d  p r z e s z ło  6 t y g o d n i  w  w ię -  p o p r z e d n io  z a r z u c a n o  L ip iń s k ie -  
z ie n iu  g d a ń sk im  p o lsk ie m u  in sp e - m u, o  s z p ie g o s tw o  o ra z  c h ę ć  u p ro - 
k to r o w i ce ln e m u  L ip iń s k ie m u  d o- w a d z e n ia  d w ó ch  S, A .-m e n ó w  d o  
r ę c z o n o  w r e s z c ie  ak t o s k a rż e n ia . P o lsk i.
O sk a rża  s ię  L ip iń s k ie g o  o „ o b r a - » _ _ _ _ _

P i s m a  p i l s k i e
zakazane w Czechach

B E R L IN , 26. 7. N ie m ie c k ie  B iu ­
ro I n fo r m a c y jn e  d o n o s i, że  c z e ­
sk ie  m in is te r s tw o  s p r a w  w e w n ę tr z  
n y ch  w y d a ło  za rz ą d ze n ie , za k a zu ­
ją c e  s p ro w a d z a n ie  i r o z p o w s z e c h ­
n ian ia  n a s tę p u ją c y c h  p ism  p o i : 
s k ich : „G a z e ta  P o ls k a " , „ K u r ie r  j

W a r s z a w s k i" , „ G ło s  N a ro d o w y '" , 
,,E x p re ss  P o r a n n y " ,  „C z a s "  i „ G o ­
n iec W a r s z a w s k i" . Z a r z ą d z e n ie  to  
w e sz ło  n a ty ch m ia s t  w  ż y c ie  i r o z ­
c ią g a  się na o k re s  d o  15 lip ca  
1941 r.

10 uczniów polskich
skazanych przez sąd gdański

G D A Ń S K , 26. 7. W  d n iu  d z is ie j 
szy m  sąd w  G d a ń sk u  sk a za ł a^esz 
to w a n y c h  p rz e d  k ilk u  d n ia m i 10 
m ło d y c h  łu d z i, z n a jd u ją c y c h  się 
wr o b o z ie  le tn im  p o ls k ie j Y M C A  w  
W ie ż y c y  p o w . k a r tu s k ie g o , k tó r z y  
w  p a g ó r k o w a ty m  i le s is ty m  te r e ­
n ie  z u p e łn ie  p r z y p a d k o w o  p r z e ­
k r o c z y li  g ra n icę  g d a ń sk ą , na 1 
m iesią c  w ię z ie n ia  k a żd e g o .

N a z w isk a  s k a z a n y ch  są n ast.:

p r z o d o w n ik  o b o z o w y  —  W ito ld  
C ieś la k , K a r o l  W iś n ie w s k i, A n to n i 
Z ie m b iń sk i, L e o n  L u k a s ie w icz , 
J ó z e f  Z o k a j, Z y g m u n t  P ie k a rt , 
J e rz y  W ik la k , J ó z e f  W o s c k , M a ­
rian  K o w a ls k i , Z d z is ła w  Ż b ik o w ­
sk i. W s z y sc y  sk a za n i m a ją  o d  14 
d o  18 la t i są u czn ia m i szk ó l p o ­
w s z e c h n y c h  w  W a rsz a w ie , w y s ła ­
ni n a  o b ó z  przez. U b e zp ie cza l- 
n ię  S p o łe cz n ą .

Sensacyjne aresztowanie w Budapeszcie
korespondenta amerykańskiej agencji

B U D A P E S Z T , 26. 7. Z b liż o n y  d o  
r zą d u  d z ie n n ik  „ E s t i  U js a g "  d o ­
n o s i, że  d łu g o le t n i  b u d a p e s z te ń s k i 
k o r e s p o n d e n t  a m e ry k a ń s k ie j a g on  
c j i  p r a s o w e j „A s s o c ia t e d  P r e s s "  
P a w e ł V a jd a  w e z w a n y  z o s ta ł do 
p r e z y d iu m  p o l i c j i ,  g d z ie  p o d d a n o  
g o  s z c z e g ó ło w e m u  p r z e s łu c h a n iu . 
V a jd a  p o z o s ta je  p o d  z a rz u te m  p o ­
w a ż n e g o  n a r u s z e n ia  in te r e s ó w  ze - 
w n ę trz n o  - p o l i t y c z n y c h  W ę g ie r  
W  s z c z e g ó ln o ś c i  z a rz u ca  m u się , 
iż  w ia d o m o ś c i  i in fo r m a c je ,  k ie ­
r o w a n e  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  z a g r a ­
n ic ę  c z e r p a ł  ze  ź r ó d e ł s k r a jn ie  le ­
w ic o w y c h , p r z y  czy m  w n a d a w a ­
n iu  te n d e n c y jn y c h  i s z k o d liw y c h  
d la  W ę g ie r  w ia d o m o ś c i  n ie p r z e ­
s zk a d z a ł m ii n a w e t  fa k t , że je s t  
o b y w a te le m  w ę g ie r s k im . P o n ie ­
w a ż  V a jd a  m im o  k ilk a k ro tn y ch  o- 
s trz e ż e ń  n ie  zm ie n ił s w e g o  k a r y ­
g o d n e g o  p o s tę p o w a n ia  w ła d z e  b y ­
ły  zm u szo n e  d o  p o s ta w ie n ia  g o  w  
s ta n  o sk a rże n ia .

D z ie n n ik  p o d a je , że  V a jd a , k tó ­

ry  d a w n ie j p r z e z  d łu g ie  la ta  b y l  
p r z e d s ta w ic ie le m  a g e n c ji  R e u te ra  
w  B u d a p e s z c ie , z a jm o w a ł się osta t 
n io  r ó w n ie ż  tra n sm is ją  c a łe g o  s e r ­
w isu  in fo r m a c y jn e g o  z p o łu d n io ­
w o  - w s c h o d n ie j E u ro p y , d o s ta r ­
c z a n e g o  m u  p rze z  s p r a w o z d a w c ó w  
a n g ie ls k ich  i a m e ry k a ń s k ich . P o  
p r z e s łu ch a n iu  n a  p o l i c j i  V a jd a  z o ­
s ta ł a re s z to w a n y  i o s a d z o n y  w  
w ię z ie n iu .

Wykonanie
w y r o k u  ś m i e r c i

G R U D Z IĄ D Z . 26. 7 D z iś  ra n o  
na  d z ie d z iń cu  w ię z ie n ia  k a r n e g o  
o d b y ła  s ię  e g z e k u c ja  3 0 -le tn ie g o  
s z o fe r a  W ilh e lm a  B a rtoą zy k a  z 
G d y n i, k tó r y  w  lip c u  u b . rok u  w e 
w si Ł ę ż y ce , p o w ia t  M o rsk i, w y ­
m o r d o w a ł ro d z in ę  ro ln ik a  Z ie lo n ­
k a  i d la  z a ta rc ia  ś la d ó w  z b ro d n i 
p o d p a l i ł  ich  z a g r o d ę .

Konfiskata żydowskich przedsiębiorstw
no terytorium Gdańska

G D A Ń S K , 26. 7. S e n a t g d a ń sk i 
w y d a ł ro z p o r z ą d z e n ie  z m ocą  u- 
staw 'y, n a  p o d s ta w ie  k tó r e g o  m o ­
g ą  b y ć  k o f is k o w a n e  p r z e d s ię b io r ­
s tw a , k t ó r e  b y ły  w  p o s ia d a n iu  ż y ­
d ó w , lu b  z n a id o w a ły  s ię  w  r ę k a c h  
ż y d o w s k ic h  w  o b w i l i  w e jś c ia  w  
ż y c ie  r o z p o r z ą d z e n ia  s e n a c k ie g o  
z  d n . 3 m a r c a  b. r. o  z a b e z p ie c z e ­
n iu  i p o p ie r a n iu  e m ig r a c j i  ż y d o w ­
s k ie j  z  G d a ń s k a .

T o  sa m o  d o ty c z y  n ie r u c h o m o ś c i  
z n a jd u ją c y c h  s ię  na o b s z a rz e  W o l 
n e g o  M ia s ta , a b ę d ą c y c h  c a łk o w i­
c ie , lu b  c z ę ś c io w o  w  p o s ia d a n iu  
ż y d ó w  n a w e t , g d y b y  m ie sz k a li on i 
p oza  g r a n ic a m i G d a ń sk a .

D la  p r z e d s ię b io r s t w  lu b  n ie r u ­
c h o m o ś c i ,  k tó r e  m a ją  u le c  k o n f i s ­
k a c ie , s e n a t u s ta n o w ił  s p e c ja ln e ­
g o  p o ś r e d n ik a  z a rz ą d cę . Z a r z ą d c a  
ta k i b ę d z ie  u p ra w n io n y  d o  p r z e d ­
s ię b r a n ia  w s z e lk ic h  c z y n n o ś c i ,  
z w ią z a n y c h  z p r z y m u s o w y m  za ­

rzą d em  m a ją tk u . P o n a d to  u p ra w  
n io n y  011 b ę d z ie  d o  l ik w id a c ji  i 
s p rz e d a ż y  z n a jd u ją c y c h  s ię  p od  
je g o  z a rz ą d e m  w a r to ś c i  m a ją tk o ­
w y ch .

Niemcy podrzucają
P o l s c e

własnych żydów
W O L S Z T Y N , 26. 7. N a o d c in k u  

g r a n ic z n y m  kc-ło M a ra n ie  w  p o ­
w ie c ie  w o ls z ty ń s k im  p r z jd r z y m a -  
n o d w ó c h  ż y d ó w  n ie m ie ck ic h , 
p o c h o d z ą c y c h  z H a m b u rg a , k tó ­
r y c h  w ła d z e  n ie m ie c k ie  p r z e rz u ­
c i ły  w  d r o d z e  n ie le g a ln e j p rze z  zi® 
lon ą  g ra n icę  d o  P o ls k i. O b a j ż y ­
d z i n ie p o s ia d a li p r z y  s o b ie  ża d ­
n y ch  d o k u m e n tó w . W  ten  sposób  
N ie m cy  p r a g n ą  p o z b y ć  s ię  żydoW  
ze s w e g o  te r y to r iu m .

R e n e g a c i  a n g i e l s c y
podporo prasy niercmeckiei

B E R L IN , 26. 7 . P r a g n ą c  w  d a l­
szymi c ią g u  p r z e c iw d z ia ła ć  lis to m  
K in g  H a ll „ A n g r i f f "  o d  d w ó c h  
d n i k o rz y s ta  ze  w s p ó łp r a c y  n ie ja ­
k ie g o  W ic k s ‘ a, A n g lik a  k a ra n e g o  
s ą d o w n ie  w  A n g li i ,  k tó r y , ja k  za ­
z n a cz a  „ A n g r i f f " ,  p r z y  p o m o c y  
a m b a sa d y  n ie m ie c k ie j w  L o n d y n ie  
u c ie k ł p rz e d  „ t e r r o r e m  ż y d ó w  do 
R z e s z y " .

O b e c n ie  „ A n g r i f f "  za m ie s z cz a  
l is t  ja k ie g o ś  in n e g o  A n g lik a , s k ie ­
r o w a n y  d o  „ A n g r i f f u " ,  w  k tóry m  
ten że  p r z y z n a je  s ię , że  p r a c u je  w  
n ie m ie c k ie j f i r m ie  w  L o n d y n ie , 0 - 
raz , że b y łb y  g o tó w  „w y r z e c  s ię  
s w  : n a r o d o w o ś c i ,  g d y b y  m ó g ł

p r a c o w a ć  d la  N ie m ie c " .
P o s łu g iw a n ie  się. ta k im i k re a ­

tu ra m i, w y r a ż a ją c y m i g o to w o ś ć  
zd ra d y  w ła s n e j o jc z y z n y , je s t  c h a ­
r a k te r y s ty c z n e  d la  p o z io m u  p ra sy  
n ie m ie ck ie j.

Nowy ambasador
t u r e c k i  w  W a r s z a w i e

A N K A R A , 26. 7. A n a to ijs k a
a g e n c ja  te le g ra fic z n a  d o n o s i u rzę ­
d o w o : p o s e ł tu re ck i w  B ru k se li-
K e in a l H u sn u  T a ra y , m ia n o w a n y  
zos ta ł a m b a s a d o re m  w  W a rsza ­
w ie .
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